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Zwycięski pochód armij sprzymierzonych. 


Pomyślne walki nad górnym Dniestrem. 
* (Telegram o. E. Biura korespondencyjnego.) ` 


Urzędowio donoszą 20 maja 1915: 


Włedeń, 21 maja. 


Na wschód od Jarosławia i koło Sieniawy silne ataki Rosyan zestaiy odparte wśród 
ciężkich strat dla nieprzyjaciela. Sprzymierzone wojska zyskały na terenie na wschód i połu- 


dniowy wschód. 


W walkach nad górnym Dniestrem wzięto dałszych 5.600 jeńców do niewoli. Rosyanie 
zostali w odcinku na północ od Sambora wyparci z głównego sianowiska obronnego. Zdobyto 
szturmem miejscowość, położoną 10 kilometrów na południowy zachód od Mościsk. 


Na linii 
1.400 jeńców. 
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Prutu położenie niezmienione. Na północ od Kołomyi krótki komtratak przyniósł 


Zastępca szefa sztabu generaln., v. H ö f er, 
marszałek polny porucznik. “'-2 
= 


Kemunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej. 
(Telegram o. k, Biura Eorespondencyjnego.) 


Biuro Wolffa. 


Berlin, 21 maja. 


Południowo-wschodni teren wojny. 
Nasze wojska, które przedostały się przez San t dotarły na północ od Przemyśla, wczo- 
raj po południu zostały ponownie zaatakowane. Po rozpaczliwych atakach nieprzyjaciela, Ro- 
syanie zostali wszędzie wśród bardzo ciężkich strat odparci. Dziś rano na jednem skrzydle 


przeszliśmy do kontrataku i 
cieka. 


wzięliśmy w szturmie stanowiska nieprzyjaciela, kitóry szybko u- 
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Wschodni teren wojny. 
Z większemi siłami nieprzyjacielskiemi, znajdującemi się w ruchu na linii Szagóry—Sal- 
dupis, nie przyszło do zetknięcia bojowego. Nad Dubissą odparto ataki rosyjskie, 900 jeńców 
i dwa karabiny maszynowe pozostały w naszem ręku. 


Wozoraj zaatakowaliśmy na północ od Podubis i 


wzięliśmy wzgórze 105, oraz dalszych 


500 jeńców. Siły rosyjskie, które na południe od Niemna posuwały się naprźód, zostały na linii 
Gryczkabuda—-Syntowty—Szaki zupełnie pobite, Reszta nieprzyjaciela uciekła we wschodnim 
kierunku w lasy. Mniejsze oddziały trzymają Sutki. Krwawe straty Rosyaa były bardzo cięż- 
kie i dlatego liczba jeńców rosyjskich podwyższyła się tylko na 2.200. — Nadto zdobyto 4 


Karabiny maszynowe. ; 
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Zachodni teren wojny. 
Chmury i mgła tamowały wczoraj we Flandryi i Francyi północnej działalność bojową. 
Na wzgórzach Lorette poczyniliśmy nieznaczne postępy. Koło Ablain odparty został nocny 
atak: nieprzyjacielski w walce z bliska. 
Między Mozą a Mozelą walka artyleryi była szczególnie siina. Nad ranem Francuzi na 
wschód od Ailly na szerokim froncie przeszli do ataku, który wszędzie, po części w zaciętej 
walce z bliska, został przez nas odparty. 


Armia włoska zbudowana na zasadzie po- 
iwszechnej służby wojskowej (ustawa z 1-g0 
Czerwca 1875 r.) składa się z trzech części: woj- 
sko liniowe z dwuletnią służbą, potem 8 lat 
rezerwy, milicya ruchoma czyli masza obrona 
hira jona z czteroletnią służbą i z milicyi te- 
rytoryalnej, nasze pospolite muszenie do 40 ro- 
Ku życia. Wojska liniowe tudzież obrona krajo- 
jwa stanowią armię polową. Milicya terytoryal- 
ma jest w zasadzie przeznaczoną do służby ty- 
lłowej, ale w miarę potrzeby może być użyta 
także inaczej. 
© Główie trzy rodzaje broni przedstawiają się 
jw armii włoskiej według Almanachu majora 


IVeltzego w sposób niastępu jący: 
Piechota. 
Na stopie wojennej piechota pierwszej linii 


Naczelne kierownictwo armii. 


lira 96 pułków po 8 bataliony, cztenokompa- 


nijne, piechota drugiej linii 51 takichże pul- 
ków, tudzież okloło 25 batalionów t. zw. »zało- 
gowych« złożonych z żołnierzy prawidłowo wy- 
ćwiezonyłch wprawdzie, ala fizycznie mniej 
zdatnych. Wreszcie piechota trzeciej linii liczy 
824 batalionów, które ściągane są w pułki i 
wyższe formacye. Pułk. piechoty na stopie wo- 
jennej liczy 78 oficerów, 3113 ludzi, 63 konie, 
20 wozów. Pułk wyposażony: do wojny górskiej 
ma o 134 ludzi i 110 zwierzęyt jueznych więcej. 

Uzbrojenie piechoty składa się z karabinu 
repetyerowego systemu Mannlicher Carcano 
kal. 65 z bagnetem szablowym. Dotacya amu- 
nicjjna po 162 nabojów nn kiarabin. Oficerowie 
mają szable i pistolety automfityczne ośmio- 
strźałowe system Glisentiego. Reszta wyposa- 
żenia jest zupełnie polobna jak w innych ar- 
miach, Tylko dotacyw łopat po 80 na kompanię 
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jest, zdaje się, nieco niższą. Hbranie polowe 
szaro zielone. p 

Do piechoty należą dalej t. zw. »Bersalierzy« 
i »Alpini« t. j. strzelcy alpejsty. Bersalierzy, 
rekrutujący się "z wyborowego materyału 
żołnierskiego ze wszystkich 88 okręgów uzu- 
połniających, dzielą się w czasie wojny: na dwie 
linie: pierwsza liczy, 12 pułków, po trzy cztero- 
kompaniowe bataliony, tudzież 12 kompanij cy- 
listów, druga linia składa się z 20 cztero- 
kompamiowych. batalionów. Uzbrojenie Borsa- 
glierów: jest zupełnie takiesame, jak liniowej 
piechoty, tylko zamiast płaszczy: noszą krótkie 
»mantoliny'«. : 

Strzelcy alpejscy — wAdlpinie liczą w czasie 
wojny. 8 pułków z 26 batalionami i 78 komp. 
w pierwszej linii, 38 kompanij w: drugiej i 26 
batalionów w trzeciej. Uzbrojenie takiesamo; 
jak w piechocie liniowej, dotacya amunicyjna 
mniejsza, wyposażenie w instrumentach szańco- 
wych większe, specyalne przybory: do pobytu i 
walki w górach. Oddziały tresowanych psów 
bojowych. 

Każdy pułk piechoty wszelkiej kategoryi po- 
siada cddział karabinów maszynowych po dwie 
sztuki. Nadto do każdej brygady: dodany jest 
oddział karabinów maszynowych samodzielny 
z sześciu sztuk. 

pał]. 1. Kawalerya. 

Kawalerya składa się z dwóch linij: pierwsza 
liczy 29 pułków po 5 szwadronów, (druga 31 
szwadronów. Szwadron sklada się z 5 oficerów, 
133 tudzi (120 kombatantów), 187 koni, 2 wo- 
zów. Puik kawaleryi liczy: 42 oficerów, 842 lu- 
dzi, 877 koni, 16 wozów. Każdy pułk posiada 
oddział karabinów maszymowych w nieznanej 
bliżej sile. Uzbrojenie kawalerzysty składa się 
z szabli, karabinu Mannlicher 91 z bagnetem 
składanym i pistoletu repetyenowego. Dotacya 
po 92 patrony na karabin i 18 na pistolet. Nie- 
które pułki posiadają jeszcze także lance, skąd 
ich nazwa »lancierie. 

Artylerya, 

Artyierya uległa w ostatnich czasach silnej 
reonganizacyi na podstawie adloświadczeń ostat- 
nich wojen. Artylerya składa się z 12 pułków 
antyleryi korpuśnej, każdy. z dwóch grup po 3 
sześcioarmatnie baterye, jedna kompania Ire- 
kwizytowa i jedna trenu na pułk. 24 pułków 
artyleryi dywizyjnej także każdy z 2 grup po 
3 wzgl. 2 sześcioanmabnie baterye, 2 putki art- 
tyleryi górskiej, każdy po cztery grupy z trzech 
bateryj po 6 armat, 2 pułki ciężkiej artyleryi 
polowej, w czem 7 bateryj po 4.15 cetna. haubice 
Kruppa, tudzież 3 baterye po 4.12 ctm. arma- 
ty. Armaty polne madelu z roku 1906 mają ka- 
liber 7.5 centymetrowy. Dotacyw amunicyjna 
rozmaita, zależnie od modelu i kalibru armaty 
od. 100 do 150 pocisków na działo. Do celów 
oblężniczych mogą Włosi wystawić 3 grupy ar- 
tyleryjskie, każda po 9 bateryj. Należą tu ar- 
maty średniego kalibru, haubice 15 i 21 centy- 
metrowe, wreszcie tegosamego kalibru możdzie- 
rze. Możdzierzy i haubie ponad 21 centymetrów 
armia włoska, zdaje się, nie posiada wcale lub 
tylko w małej ilości. 

Armia w czasie wojny. 

W czasie wojny cała siła zbrojna włoska 
dzieli się na 4 armie po 2 do 4 korpusów, kor- 
pusów wszystkich jest 12, oprócz świeżo utwo- 
rzonego trypolitańskiego. Na te korpusy skła- 
da się 24 dywizyj piechoty, pierwszej linii i 12 
dywizyj drugiej linii, 3 dywizye kawaleryi, 3 
brygady górskie i artylerya łącznie w ogólnej 
sumie 291 bateryj. Jest to tedy razem 548 bat.. 
177 szwadronów, 120 komp. technicznych, 
czyldi 550.000 karabinów, 21.000 szabel i 1.746 
armat. Jest to armia regularna, ćwiczona. Do 
tego dodać należy pospolite ruszenie, którego 
siła, według kontroli z roku 1910, wynosi prze- 
szlo 8 i pół miliona mężczyzn. 


Przetowicze duchy Włoch, 


W kwietniu z. r z okazyi zmiany gabine- 
tu we Włoszech pojawił się był we „Frankfur- 
ter Ztg.* pod powyższym tytułem ciekawy ar- 
tykuł Włocha, G. A. Borgesego, profesora nie- 
mieckiej literatury w uniwersytecie w Rzymie. 
Artykuł ten, dający pogląd na dzisiejszą u- 
mysłowość włoską, jest dziś bardzo aktualny. 
Podajemy go tedy w znacznem strzeszczeniu, 
głównie ze względu na doskonałą charaktery- 
styką Giofittiego. 

Zdaniem prof, Borgese, trzema reprezentan- 
tami dzisiejszych Włoch są: polityk Giovanni 
IGiolitti, poeta Gabriele d'Annunzio i filozof Be- 
medetbo Croce. Tryumwirat tych trzech potę- 
(żnych osobistości w ostatniem dziesięcioleciu 
wywarł wielki wpływ na życie duchowe Włoch. 
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dla zamiejscowych, a 1 kor. 


Dotychczasowa vpinia armii: włoskiej nie jest 
zbyt dobrą. Żołnierz włoski nie złożył dowodów 
dostatecznej wytrwalosci. Dowództwo w rzad- 
kieh tylko epizodach stało na wysokości zada- 
nia, zbyt chętnie ofiarując dła efektu realną 
korzyść. Bardzo żywe życie polityczne w kraju 
wraz z towarzyszącemi mu waśniami partyjne- 
mi, osłabiają dyscyplinę. Z drugiej strony je- 
dnak uświadomienie narodowe żołnierza wło- 
skiego jest bardzo wysokie, co braki rozpolity- 
kowania partyjnego uzupełnia. 

Pod względem technicznym armia wloska 
przedstawia siłę pod każdym 'względem po- 
ważną. Szybkość jej mobilizacyi jest duża, 
augmentacya koni szybka, tren stosunkowo ma- 
ły, dzięki czemu ruchliwość formacyj włoskich 
jest dość znaczna. 

Na ogół armii włoskiej lekceważyć nie mo- 
żna. Jest ona przeciwnikiem bardzo poważnym, 
tem bardziej, że rząd włoski już od kilku łat 
przygotowując się do wojny, uczynił bardzo 
wiele dla jej wyćwiezenia i uposażenia jak naj- 
lepszego. 


Stan finansów włoskich. 


W myśl starej zasady, że do prowadzenia 
wojny potrzeba przedewszystkiem pieniędzy, 
wobec tak naprężonej sytuacyi, iż wypowiedze- 
nia. wojny oczekuje się każdej chwili, w pierw- 
szym rzędzie interesuje kwestya, jak się przed- 
stawia w tej chwili pogotowie finansowe 
Włoch. 

Wojna europejska, zmuszająca Włochy do- 
tychczas do neutralności zbrojnej, przygotowa- 
nej na wszelkie wypadki, podniosła oczywiście 
niesłychanie wydatki nadzwyczajne na armię. 
Wedle sprawozdania oficyalnego o położeniu 
finansowem Włoch, które „Berliner Lokal An- 
zeiger” otrzymał z Medyolanu, wydało mini- 
sterstwo wojny od 1 sierpnia 1914 do 81 marca 
1515 roku kwotę jednego miliarda 600 milionów 
lirów, to znaczy przeszlo pół miliarda lirów 
więcej, aniżeli w odpowiednim okresie roku 
1918/14. A trzeba jeszcze uwzględnić, że rok 
poprzedni, to rok kampanii afrykańskiej, a za- 
tem również nadzwyczajnych wydatków, któ- 
te pochłonęły półtora miliarda lirów. W okresie 
sprawozdawczym wydało nadto ministerstwo 
marynarki 399,545.647 lirów., to znaczy o 
15674 miliona więcej, aniżeli w odpowiednim 
okresie ubiegłego roku. Ogół wydatków wszy- 
stkich ministerstw przewyższa ogół wydatków 
poprzedniego roku nie mniej jak o kwotę 
1.501,217.635 lirów. Ogólna zaś nadwyżka wy- 
datków, na którą rząd włoski narażony był z 
powodu wojny. europejskiej, wynosi okrągło 
jeden miliard, albowiem z wymienionej wyżej 
kwoty pewne pozycye należy odjąć. 

Jak sobie rząd radził z powodu tak nadzwy- 
czajnego wzrostu wydatków? Radził sobie w 
sposób najprostszy: przedewszystkiem zarzą- 
dził emisyę nowych banknotów na kwotę 750 
milionów lirów, które to banknoty przejęte zo- 
stały przez banki emisyjne. Ponadto wydano 
jeszcze 175 milionów, kursujących wyłącznie 
w bonach skarbowych 5 i 10 lirów. Wreszcie 
sięgnięto do pożyczki wewnętrznej. Wedle 
sprawozdania Artura Nordena w „Berliner 
Tageblacie', wyłożono w styczniu b. x. 414-pro- 
ceniową wewnętrzną pożyczkę włoską w wy- 
sokości 1 miliarda lirów po kursie 97 procent.i 
z czego publiczność subskrybowała 880 milio-| 
nów, konsorcyum gwarancyjne zaś 120 milio-! 
nów lirów. | 

W ton sposób po raz pierwszy od długiego| 
czasu przystąpiły Włochy do wydania ufundo-| 
wanej renty państwowej. W ostatnich latach | 
bowiem obywały się obligacyami skarbowemi: 
o stosunkowo krótkim czasie obiegu. Dawna 


on na skrajnej prawicy, potem dał się norsać Nie odczuć przy porównaniu z przodowniczymi 
gwałtownym wywodom. socyalistów i przeszedł duchami Włoch z czasów risorgimenta. — Naj- 
do skrajnej lewicy: hałaśliwe, wnet zapomnia- większym pisarzem Włoch przed D'Annun- 
ne intermezzo. © roc ce wreszcie jest filozofem. ziem był Aleksandro Manzoni, autor „Promessi 


Rodem również z Abruzzów, liczy ponad pięć- 
dziesiątkę, żyje i pracuje niezmordowanie w 
Neapolu, wyciskając piętno swego ducha na 
różnych czasopismach i wydawnictwach, coraz 
to wydajo jakąś książkę, lubi polemikę i jest 
filozoficznym wychowawcą młodego pokolenia. 
Od czterech lat jest senatorem, ale nie repre- 
zentuje żadnego wybitnego kierunku polity- 
cznego. 


sposi“, „Inni sacri“, „Carmagnoli* i „Adelchi“, 
przyjaciel Goethego. Jego famtazya zwrócona 
jest ku głębiom duszy ludzkiej, idealną podsta- 
wą jego sztuki jest chrześcijaństwo, jest on ma- 


| 
di“, gdzie z wielką siłą opiewa przyrodę i życie, 
pojmując je jako użycie, jako rozwinięcie rado- 


snegło popędu i jako „wolę pot gi”. Ta sama 
woła. potęgi jest natchnieniem jego poema- 
tów patryotycznych. We wczesnej młodości opie- 
wał piękno pancerników, torpedowców i wojen 
zdobywczych. A chociaż jego pojmowanie pa- 
tryotyzmu nie jest tak wzniosłem i idealisty- 


rzycielem takim jak n. p. Tołstoj. Najdroższą | ceznem, jak patryotyzm Garibaldiego i Mazzinie- chen 
postacią dla Włochów risorginienta jest Gawi-|go, to jednak poezya jego przyczyniła sie doji przeciwnika ideologii, twierdzi prof. Borgese, 
baldi, prawdziwy rycerz, wyzwoliciel naro- tego, żeby Włochów po różnych rczczarowa-|ż€ wszyscy cudzoziemcy, którzy dziś prawią © 


dów, a wychowawcą ojców dzisiejszego poko- 


|lenia był Giuseppe Mazzini, postać na skalę pro- 


Do tych znamion odióżniających należy je- roków, dusza namiętna, przepojona miłością 
szcze dodać, że D'Annunzio w swoich odach | ojczyzny, lecz i mesyamistycznem pojmowaniem 


patryotycznych, pisanych podczas wojny libij- 
skiej , okazał się przeciwnikiem polityki Gio- 
littiego i że Giolitti z pobudek międzynarodo- 
wej polityki kazał skonfiskować tercyny poety, 


postępu ludzkości. , 

W porównaniu z tą trójką romantyczną, 
mieszkającą na wyżynach ludzkości, włoska 
trójca nowoczesna żyje na dobrze uprawnych 


niach w polityce kolonialnej, podczas wyprawy 
libijskiej, uczynić zdolnymi do zapału. 

Giolitti objął był ster polityki w chwili, kie- 
dy wewnętrzne niepokoje i wahania w polityce 
zewnętrznej wszelkie pnzewidywania co do naj- 
bliższej przyszłości Włoch czyniły niepewnem. 
Jego sztuka rządzenia polegała na tem, że nie 
obciążała gro żadna ideologia; mógł on, nie tra- 


od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. : 


316-procentowa renta włoska, głównie z powo- 
du oszczędzania rynku pieniężnego, przed roz- . 
poczęciem się czasów zawieruchy bliska była 
stanu „al pari“. Dowodzi to, jak bardzo finan- 
sowe stosunki włoskie wzmocniły się w oslat-. 
nich latach dwudziestu. Jeszcze bowiem w 
1894 roku widziały się Włochy zniewolone pod- 
nieść podatek dochodowy od kuponów renty, 
włoskiej z 18'/, na 20 procent, czyli mówiąc 
wyrażniej, przeprowadzić przymusowe obniże-- 
nie stopy procentowej. W dwanaście lat później 
mogły już tesame Włochy ze skutkiem doda- 
tnim zaproponować właścicielom rent zwrot 
kapitału po nominalnej wartości, iub dobrowol- 
ne skonwertowanie renty z 4 na 0'/,, następnie: 
zaś nawet na 314 procent. A obniżeniem stopy | 
procentowej zmniejszyło się zainteresowanie 
niemieckie dla renty włoskiej, które w czasach 
przymusowej konwersyi dość było jeszcze 
znaczne. W roku budżetowym 1913—14 prze- 
kazano do Niemiec już tylko 1.8 milionów lirów 
tytułem czynszów od- włoskiej renty wobec < 
42.2 milionów w roku 1891/92. Nastanie stanu - 
wojennego pomiędzy Włochami a dwuprzymie- 
rzem naruszyłoby zatem kapitał niemiecki, o ile 
ulokowany jest w rencie włoskiej, w mierze 
bardzo nieznacznej. __, 

Gdy więc tak bardzo wzrosły wydatki nie- 
produktywne. powodując wzrost długów pań- 
stwowych, równocześnie zmniejszyły się pań- 
stwowe dochody. Zwłaszcza należy to odnieść 
do dochodów cłowych. Przedewszystkiem pod- - 
nosi Norden ubytek ceł od zboża, którego im- 
port roczny wartości około 500 milionów lirów, 
stanowił poważną cyfrę w budżecie włoskim. 
Jednakże korespondent rzymski wiedeńskiej , 
„Zeit“ pomyślniej ocenia tą sprawę. Zmniejsze-. 
nie się dochodów państwowych wedle niego w 
okresie sprawozdawczym doszło do kwoty 82 
milionów lirów. Z tego wszakże należy odliczyć: 
nie mniej, niż 4416 miliona na zmniejszenie się 
ceł od przywozu zboża. Ponieważ przywóz zbo- 
ża w czasach normalnych jest tylko koniecz- 
nem złem i z tego powodu dochody cłowe od 
tego przywozu nie należą do zdrowych ze stano- 
wiska gospodarki społecznej źródeł dochodów: 
państwowych, zasługuje właśnie na uwagę, że 
w dziewięciomiesięcznym okresie wojennym, ©* 
którym mowa, dochody państwowe pozostałe 
zmniejszyły się tylko o 374 miliona lirów. 
' Pominąwszy zatem cła od zboża, oraz od cu 
kru, dla których zresztą władze skarbowe wite 
skie prowadzą osobne wykazy, pozostało ała 
zmniejszyły się o 51 milionów lirów w stosunku 
do odpowiednich miesięcy ub. roku. Również, 
wykazał zarząd poczt zmniejszenie się docho-' 
dów o 6 milionów, co przypisać należy, prze- 
dewszystkiem zniesieniu wymiany przekazów: 
pieniężnych, oraz ograniczeniu regularnego o- * 
brotu listowego z rozmaitymi krajami, wiodą- 
cymi wojnę. Natomiast fakt, że Włochy, jako! 
kraj neutralny, służyły za źródło informacyjne" 
dla krajów, uczestniczących w wojnie, spowo-? 
dował podwyższenie się dochodów z należytości 
telegraficznych i telefonicznych o 5 milionów, 
lirów. Ze zmniejszonych dochodów wymienić 
należy jeszcze: podatek od fabrykacyi cukru 
z 8 milionami ubytku, podatek spirytusowy z 
7 milionami, podatek registrowy z 474 miliona-, 
mi, oraz podatek od drobnych fabrykatów z 2, 
milionami. Natomiast z szeregu zwiększonych - 
dochodów. wymienić należy: monopol. tytanio-- 
wy z 18 milionami, podatek stemplowy z 4 mi-" 
lionami, podatek od budynków z 5 milionami, 
oraz przytoczone już dochody telegraficzne i 
telefoniczne, Zdaniem rzymskiego koresponden- 
ta „Zeit“ zatem budżet państwowy. o iłe nie 
znalazł się w przymusowem położeniu z powo- 
du wypadków, rozgrywających się w Europie, 
naogoół utrzymał się całkowicie w ramach, za-- 
kreślonych preliminarzem. Włochy tedy sts- 


= 


nym. jednak wprawić tłumy w entuzyazm, gdy, 
wbrew swemu trzeźwemu zwyczajowi do nich 
przemówił. Dziś ten zapał ostygł i coraz częstsze 
są głosy, pelne cbawy, że gdy tego osobliwego 
męża nie stanie, jego następcy. staną przed za- 
daniami, które on zdołał odroczyć, i przed kwe- 
styami, które jego metoda rządzenia pomijała. 

Skreśliwszy jeszcze sylwetkę filozofa Croce- 
go, również ożywionego duchem realistycznym 


temperamencie Włochów, jutro o ich perfidyi, raz 
mważają ich za sentymentalnych, to znów za 
uczniów Machiavella — Włoch dzisiejszych zu- 
pełnie nie rozumieją. Włochy te żyją pod ha- 
slem wyzwolenia z pod wladzy romantyzmu, SĄ 
nieco przyziemne w myśleniu i działaniu. Dojrze- 
wające nowe pokolenie oczywiście chce się wy 


twać z tej ciasnoty, i próbuje nowych dróg. 


Dotychczas jednak ani modernizm włoski. ani 
nacyonalizm, ani socyalizm, ani na polu sztu- 
ki futuryzm, nie doprowadziły do większych 
reznitatów. 

Z braku miejsca nie podajemy już wywodów 
prof. Borgese o tych czterech »izmache. Pod- 
jkreślamy, że uważa on za główne znamię dzi- 
siejszych Włoch: trzeźwy lecz krótkowidzący 
jrealizm. Dziś Włochy są na rozdrożu: ten rea- 
lizm może je utrzymać w neutralności albo do- 
prowadzić do cynicznego złamania wierności 
przymierzowej. W każdym razie D'Annunzio 
niesłusznie wzywa sobie ducha Garibaldiego i 
Mazzinich na świadka. i 
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i Ich pochodzenie, ich wychowanie i ich sfera 

ziałania są zupełnie odmienne. — Giolitti 
liczy lat przeszło 70, jest Piemontczykiem, biu- 
rokratą. specyalistą w sztuce polityki, w głębi 
duszy obcym światu idei i artyzmu, subtelno- 
ścią i wielostronnością umysłu wcale nie do- 
Tównujący n. p. takim politykom jak Bülow 


zaczepiające Austro-Węgry. D'Annunzio nie do- „nizinach, gdzie stopa swobodnie się porusza, a 
Znal żadnych zaszczytów ze stróy Włoch ófi- | oddechu nie utrudnia gonitwa za najwyższemi 
cyalnych, a Croce swoje sematorstwo zawdzię- ideałami. Tego obniżenia noziomu nie uważa je- 
cza Sonninowi, nie Giolittiemu. Taką samą o-|dnak prof. Borgese za dekadencyę i podkreśla, 
boiętność, jak Giolitti wobec świata piękna i |że owszem do skonsolidowania i zoreanizowania 
idei, okazuje D'Annunzio wóbec systemów fi- | wolnych już Włoch potrzeba było dusz więcej 
lozofii. Podziwia on wprawdzie Nietzschego, trzeźwych i „krótkowidzących*. Do takiej to 
lub Clemenceau. D'Annunzio liczy lat prze- |ale tylko dlatego, że pociąga gó różmach liry- |atmosfery należą także i te trzy osobistości, 
4 Szło 50. Pochodzi on z Abruzzów, lecz żył wciąż |CZhy autora „Zaratustry*. — Między Crocem któremi się tu zajmujemy, nie stworzone na to, 
iw Toskanie i w Rzymie, aż w ostatnich latach |i D' Annunziem leży przepaść, chociaż są kra-|by budzić zapał, gdyż ich samych nie ożywia 

tHobrowolnie przeniósł się do Paryża; oddalając |janami i rówieśnikami, i Croce móże o sobie |glęboki moralny zapał, są to jednak charakte- 

Pa od pią włoskiej, według której wszyscy powiedzoć, że w znacznej części przyczynił się |ry silne i zajmujące. 

Koś tętni ge. rolne. e any a R 7" =mski wpływu D'Annunzia na mło- „Poza „Włochami D'Annunzio znany jest naj-| tylko tem zadaniem się zajmuje. Jego zasługą 
tej dzłatalńości ty he”, w A = się nk m w" | więcej jako powieściopisarz i dramaturg. „dla Włoch jest, że zdołały one zdrowo prze- 
(zas był, eo prawda ią dh W, NE A a. tych T Se a prof. Borgese, | Prawdziwa jego sztuka tkwi jednak nie w po-,trwać ostatnią wojnę i że względnie łatwo po- 
a jego działalność. a. > EM o. Sl owner] (e w ok, Wag a i dramatach, gdzie pokazuje się brak konały różne dyplomatyczne trudności. Pod- 
Narie di a: i | m pewnej kaj. nej atmosiery «uchówej, „przeni- | głębszej znajomości duszy 1 namiętności lu- , czas wojny Jibijskiej zdołał OM, który pomimo 

„ è , siedział | kającej dziś całe Włochy. Daje się to szezēgól-łdzkicb — lecz w. iego lirvce zwłaszcza w „Lau-.swych długich rzadów. nie był nigdv popular- 


cąc swej zdolności przystosowania się, pakto- 
rać z klerykalami i z socyalistami. z trustami | 
przemysłowymi i z izbami sobotniczemi: można 
powiedzieć, że wywołał on niejako rozkład li- 
storycznych partyj Włoch i pozbawił je ich trc- 
ści, czyniące politykę wyrafinowanym systemem 
równowagi. Mimo podeszłego wieku jest mło- 
|dzieńczym, wesołym, zawsze gotowym chytrze 
podrwiwać z każdego transcendenitalnego wstrę- 
tu do polityki i każdą wielką kwestyę reduko- 
wać do zadziwiająco prostych formułek. Widzi 
on zawsze tylko jedno zadanie przed sobą i 


sunkowo minimałne poniosły: straty w docho-| poza którym 


dach państwowych z powodu toczącej się 
wojny. a 

Co się zaś tyczy ogólnego toku gospodarstwa 
społecznego, to zmiany tu były nieco większe. 
Życie gospodarcze Włoch doznało strat szcze- 
gólnie z powodu ograniczenia przemysłu je- 
dwabnego, jako artykułu zbytkowego. Następ- 
nie ubył ruch obcych, stanowiący w czasach 
normalnych w bilansie płatniezym Włoch po- 
zycyę 750 milionów lirów rocznie. Ruch ten 
głównie zmniejszył się z powodu szykan poli- 
cyjnych, tropienia szpiegów i t. p. Skutkiem 
zamknięcia Dardaneli ubył Włochom wywóz 
do Rosyi. Tosamo odnosi się do Lewantu. Ubył 
wreszcie wywóz do Ameryki południowej, wa- 
żny zwłaszcza dla włoskiego przemysłu baweł- 
nianego. Dodać należy też wpływ szkodliwy na 
przemysł ograniczenia lub znacznego podroże- 
nia dowozu materyałów surowych zwłaszcza 
węgla oraz kruszców. Co prawda, przemysłow- 
cy włoscy umieli sobie radzić, zaopatrując pań- 
stwa wojujące w artykuły, nie podpadające pod 
określenie kontrabandy. Nadto przemysł wło- 
ski w ostatnich czasach rzucił się do fabryka- 
cyi materyałów wojennych, która mu dawała 
aż nazbyt dużo zajęcia. 

Mniej pomyślne wszelako było położenie fi- 
nansowe uboższej ludności. Pominąwszy już 
ruch obcych, przynoszący całemu społeczeń- 
stwu i rozmaitym warstwom społecznym ko- 
rzyści, trzeba wziąć w rachubę, że wielu robot- 
ników, wyjeżdżających zazwyczaj na roboty 
do państw środkowo-europejskich, obecnie 
musiało pozostać w kraju, powiększając liczbę 
bezrobotnych. Ludność ogromnego pobrzeża 
włoskiego, żyjąca w czasach normalnych z ry- 
bołostwa, znajduje się w położeniu coraz kry- 
tyczniejszem, albowiem na Adryatyku łatwie: 
jest obecnie łowić miny austryackie, niż ryby. 
Ponadto ostatnie trzęsienie ziemi pozbawiło da- 
chu dziesiątki tysięcy ludu, pomnażając nędzę. 

Jeśli dodamy rozgoryczenie ogólne z powo 
[du wojny libijskiej, w której nie udało się opa- 
nować dotąd więcej nad skrawek wybrzeża. 
„zrozumiemy nastrój psychiczny, który doprowa- 
dził do korzenia się nawet rządzących przed 
głosem ulicy. 5 


Zdobycie Jarseławia. 


„Arbeiter Zeitung“ w środowem wydaniu 
przynosi opis zdobycia Jarosławia, pođany 
pismu temu w telegraficznej korespondency: 
z austro-węgierskiej wojennej kwatery pra 
sowej przez sprawozdawcę wojennego: 

W środę d. 12 b. m. sprawozdawcy wojenni 
razem z wojenną kwaterą prasową opuścili Tar- 
mów, dążąc wozami w ślad za zwycięską armią 
iw stronę Sanu. Chcieliśmy się dostać do VI au- 
£tro-węgierskiego korpusu, który pod wodzą gc- 
nerala Arza należy do armii generała Macken 
sena. Sądziliśmy, że dopędzimy korpus to 
iw okolicy, położonej na południowym-wschodzi: 
‘od Rzeszowa, tymczasem po  trzechdniowe 
jeździe ujrzeliśmy korpus generała Arza v 
chwili, gdy szedł do szturmu na Jarosław. 

Jazda nasza była uciążliwa, gdyż gościńce 
tonęły w tumanach estego kurzu, wzbijaneg 
wozami olbrzymich kolumn taboru. Po kilka 
minutach pył pokrywał wszystkich i wszystk! 
grubą warstwą gryzącego brudu. Służba eta 
powa pracowała w ostatnich dniach nad siy 
gdyż trzeba było, nie mając do rozporządzenie 
kolei, na odległość 150 kilometrów dostarczać 
„wszelkich potrzeb armii, która ciągle posuwał: 
się naprzód pospiesznemi marszami. Olbrzymi 
kolumny etapowe posuwały się ku wschodowi 
zaś w kierunku przeciwnym dążyły puste woz! 
i nieskończone szeregi jeńców. Pierwszy cbó: 
jeńców rosyjskich ujrzałem na wielkiej targo- 
wicy w Piiźnie. 

W piątek d. 14 b. m. przybyliśmy do komen 
dy VI korpusu, w sobotę zaś do sztabu dywizy 
generała Kestranka i stanęliśmy na placu boju 
Ze stanowisk, na których znajdowały się au 
stryackie haubice 15-centimetrowe i niemieckie 
moździerze 21-centimetrowe, niezbyt oddalonc 
0d nieprzyjaciela, mogliśmy śledzić bieg walki 
Póżniej naocznie stwierdziliśmy straszne skutł 
ognia tych dział. Artylerya rosyjska źle strze- 
dala. Artylerya sprzymierzonych ostrzeliwała ro- 
syjską linię odwrotową przez most na Sanie 
dalej bardzo silne stanowiska nieprzyjacielski: 
ma górze 264, a wreszcie budynki oddalon« 
mniej więcej o kilometr od miasta, mianowicie 
folwark, fabrykę i wspaniały zamek. Widzieli- 
śmy, jak folwark i zamek zaczęły się palić, © 
mazajutrz raño, wchodząc do zdobytego miasta. 
mjrzeliśmy. tylko zgliszcza. 

Piechota nasza posuwała się po południn co- 
waz dalej. a mianowicie galicyjskie i wschodnio: 
śląskie pułki dywizyi Kestranka posuwały si 
ku wyżynie 264, wznoszącej się przed miastem: 
Na prawo od nich walczyła część dywizy 
Hatffy'ego. od strony północno-zachodniej szi: 
do boju gwardya pruska. Głównym, punktem 
ataku był folwark i zamek. Ku wieczórowi put. 
ki galicyjskie i śląskie zdobyły wyżynę 264 
'odpierając następnie przez całą noc rosyjskić 
kontrataki. 

Waika piechoty szalała równie przez cale 
noc. Słychać było ciągle salwy karabinowe, na 
niebie świeciły łuny pożarów. a od czasu dc 
czasu widać było błysk strzelającego działa. — 
IW niedziełę o świcie zdobyły wojska Sprzymie- 
Tze folwark i zamek, a Rosvanie w fopłochi: 
cofali się przez most na Sanie, poczem pod- 
palili go. O god. 8 rano wojska sprzymierzone 
«weszły do Jarosławia. 

Zbliżające się do miasta. widzieliśmy straszne 
Slady zniszczenia: zwłoki, zwęglone drzewa, 
gruzy i zgłiszeza, olbrzymie lejki pa. zafoatnich 
pociskach. strzępy mundurów, połamane kara- 
biny. W rowie przydrożnym leżała urwane 
szrapnelem ręka sołdata, którego ciało o 20 me- 
trów spoczywało na łące. Na wyżynie 264 uj- 
rzeliśmy stosy poszarpanych ciał i kości lu- 
dzkich. 

Batalion piechoty zachodnio - galicyjskiej 
wkroczył do miasta wśród śpiewów. “Przybył 
dopicro w nocy z głębi kraju i wypocząwszy 
po marszu 30-kilometrowym poszedł do sztur- 
mu na wyżynę 264. Gdy wkraczał do Jarosła- 
wia, miał już. pewne straty, ale mimo to śpie- 
wał: 

„Zawiadamiamy pana kapitana, 

Że chcemy zrobić szturm na Moskala". 

Jarosław, którego ludność z uniesieniem wi- 
tała wkraczające wojska, przedstawiał przykry 
widok. Ulice pełne śmiecia, sklepy zrabowane. 
Udaliśmy się ku płonącemu mostowi na Sanie. 
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grzmiały: a tzasu do czasu działa 
rosyjskie. Po południu udaliśmy si$ do Rzeszo- 
wa. 


Z Warszawy. 


» Dziennik Berliński przyniósł garść nowin, 
zaczerpniętych z pism warszawskich, które o- 
trzymał drogą prywatną: 

»Kuryer Warszawski« z dnia 28 kwietnia 
donosi: »Nowoje Wremia« potwierdza wiado- 
mość o zwołaniu na dzień 16 maja r. b. zjazdu 
komitetów imienia wielkiej księżniczki Tatjany 
w celu ujednostajnienia działalności komitetów 
i ułożenia planów dalszej akcyi dla Królestwa 
Polskiego. Na zjeździe będzie też rozważany 
referat senatora Neudhardta o wynagrodzeniu 
przez skarb szkód i strat, poniesionych przez 
ludność wskutek wojny. Neudhardt sądzi, że 
projekt prawa o wynagrodzenie ludności, do- 
tkniętej wojną, spotka zupełną aprobatę w Du- 
mie państwowej i w Radzie państwa, ale prze- 
prowadzenie go przez lzby będzie wymagało 
zbyt długiego czasu. Obecnie należy niezwło- 
cznie, na zasadzie art. 87 praw zasadniczych 
utworzyć komisyę do zbadania i ostatecznego 
zobrazowania sprawy zniszczenia w Królestwie 
Polskiem. Na ostatniem posiedzeniu komitetu 
piotrogrodzkiegó uchwalono budżet zapomóg 
ua kwiecień w wysokości 642.848 rubli. Z tej 
sumy centralnemu komitetowi obywatelskiemu 
przyznano 200.000 rubli, komitetowi obywatel- 
skiemu m. Warszawy 85.000 rubli, kankazkie- 
mu komitetowi pomocy zbiegom 75.000 rubli, 
warszawskiej gminie żydowskiej 40.000 rubli, 
Tow. opieki nad jeńcami Słowianami 25.000 rb., 
komitetowi przy generał-gubernatorze Galicyi 
na żywność dla zbiegów 25.000 rb., Tow. ha- 
lieko-rosyjskiemu 15.000 rb., na drzewo dla 
ludności ubogiej Warszawy 25.000 rb. 

— Akcya na wpisy rozpoczęła się 6 b. m. 
nabożeństwem w kościele św. Krzyża, na któ- 
'em zebrali się wszyscy biorący udział w kwe- 
ście. Na cel ten ódbyły się przedstawienia w 
'eatrach. I tak: w piątek 7 maja w teatrze 
Wielkim »Halka<, w sobotę 8 b. m. w teatrze 
Rozmaitości »Uczone białogłowy«, w Powszech- 
nym »QCyd«. Prócz tego wszystkie poważniej- 
sze firmy zaofiarowały swój jednodniowy zys 
na ten ceł. : 

— W teatrze Polskim pod dyr. Szifmana wy- 
stawiono po raz pierwszy w Warszawie »Dzia- 
iy« Mickiewicza. Z krytyki tego przedstawie- 
aia wynika, że utwór ten wystawiono bez skre- 
leń. 


. . 4 . 
|) ? 
Stosunki exoromieme polko-rosyistip. 

(B.P. N.K. N.) „Na posiedzeniu —. pisze 
„Dziennik Kijowski“ z końca kwietnia — sek- 
yi polsko-rosyjskiej moskiewskiego Tow. kul- 
ury, słowiańskiej, p. Darowskij wygłosił reforat 
> stosunkach ekonomicznych polsko-nosyjskich. 
ieferent zaprzeczał popularnej opinii, że stwo- 
zenie przemysłu w Polsce jest dziełem rąk nie- 
nieckich i powoływał się na działalność Ban- 
su Polskiego. W wynikłej dyskusyi p. Kotla- 
«ewskij mówił o istniejącej w rosyjskich ko- 
ach handlowych tendencyj stworzenia granicy 
owej między Rosyą a Polską i stwierdził, że 
zachowanie wolnego handin w całym państwie 
edzie pożyteczne i dla Rosyi i dla Polski. 

Budujący widok. Z jednej strony narodowa 
temokracya polska opiera swą  oryentacyę 
„szerokotorową' o bojaźń utraty tych korzyści 
nateryalnych, które (dla pewnych gałęzi prze- 
nysłu polskiego płyną z faktu obecnej przy- 
ależności Królestwa do Rosyi — z drugiej za: 
v rosyjskich kołach handlowych istnieje ten- 
iencya odgnodzenią się murem cłowym od Kró- 
estwa i utrudnienia w ten sposób dowozu to- 
varów polskich do Rosyi. — Miłość zatem bez 
rzajemności. 
>>| | > >= pó me 3 


Gezeenie do stgchrępcyi. 


Ogłoszono następującą odezwę pre- 
zydyum Rady m. Krakowa do mieszkań- 
ców: 

Straszna pożoga wojenna, która ogamąęła nasr 
kraj, wymaga największych ofiar od wszystkich 
sbywateli, aby dojść jaknajprędzej do upragnione. 
50 przez wszystkich celu, stanówczego zwycięstwa 
ad wrogiem naszego narodu, oswobodzenia Oj- 
'zywny, zabezpieczenia na czas dłuższy dobro 
dziejstw błobiego pokoju. Każdy dzień krwa 
wej walki, w której miliony ojców braci i synów 
naszych niesie w ofierze swe zdrowie i życie, 
orzynosi niepowetowane szkody, bo odracza wy- 
ackiwaną przez wszystkich chwilę rozpoczęci: 
wacy nad narodowem i gospodarczem odrodzeniem 
Jjczyzny! Dlatego najświętszym każdego z na: 
„bowiązkiem uczynić wszystko, aby zapewnić 0 
<tateczne i zupełne zwycięstwo bohaterskiej armii. 
walczącej w obronie wolności, prawa i swobód oby- 
watelskich, aby temsamem położyć kres okropne 
iiom strasznej walki, jakiej w dziejach ludzkości 
lotąd nie było. : 

Potrzeby miłionowych armij wymagają miliar- 
lowych wydatków. Jedynie. armia zaopatrzona w 
zajlepsze urządzenia, wyposażona w najdoskona! 
są broń ma szanse pokonania przęctwnika. Be 
cgo geniałność wodza, Kohaterstwo żólnierza, po 
ołaby na marne. Talent i ińteligency£ uległyby 
brutalnej przewadze cyfry. Wojna przeciągnęłaby si: 
w nieskończoność, a nieszczęśliwa ludność nasze 
biednej Ojczyżny, na któreje bszarze zmagają si: 
olbrzymie armie, musiałąb prnieg, =t Ratujmy 
Jjczyznę naszą, niosąc We r hasże mienić n. 
-zecz Państwa, w którem Żylśmy 'swobednie: jako 
Polacy i obywafele! 

Miliony brącrmiszych woła-do tych, eo nie wal 
223, CO pozostali w domu, aby im udzielili pomo- 
zy, dostarczając wszystkich potrzebnych środków 
lo osiągnięcia zwycięstwa. Po rąz dugi wzywa 
nas państwo także do ofiar mńatoryalnych, do sub- 
skrybowania drugiej pożyczki wojennej“ — Prezy- 
dyum miasta zwraią się w obecnej historycznej 
chwili dziejowej, w której ważą się także przyszłe 
losy naszej wiolkiej Ojczyzny, do wszystkich Oby- 
wateli Krakowa z gorącem wezwaniem, aby, każdy 
w miarę możności, przyczynił się do pdwodzenie 
rozpisanej subskrypcyi na państwową wojenną po- 
życzkę. 


NOWA REFORM? 
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cyi pożyczki wojemej, Dlatego Epist WSZYSCY, 


choćby z najdrobniejszą kwotą, aby okazać, że 
czujemy się solidarnymi z resztą ofiarnych i pa- 
tryotycznych obywateli tego państwa. Złożeniem i 
drobnej kwoty 10 koron już można subskrybować; 
jedną sztukę 100-koronowej obligacyi pożyczko-, 
|wej, a wpłacaniem drugiej raty 10 koron pokrywa 
się całą należytość 100 koronowej obligacyi, ofia- 
rowanej po kursie 94.75% za sto, bo resztę 75 ko- 
ron pożyczy na żądanie Bank austro-węgierski lub 
Wojenna Kasa kredytowa na podkład obligacyi. 
Każda obligacya, nabywana po kursie 94.75%, 
przynosić będzie posiadaczowi przez lat 10 54%, 
po upływie zaś tego czasu t. j. w 1925 r., w ca- 
łości al pari spłaconą zostanie. Wobec tego rze- 
czywiste oprocentowanie wynosić będzie znacznie 
powyżej 6%. Gdy się uwzględni, iż posiadacz obli- 
gacyi uprawniony jest w Banku austro-węgierskim 
lombardować ten papier stale po uprzywilejowanej 
stopie procentowej, wynika stąd, iż przez kupno 
obligacyi pożyczki wojennej nie pozbawiamy się 
wcale możności swobodnego dysponowania swoim 
kapitałem gotówkowym. 

Mieszkańcy Krakowa, prezydyum miasta zwra- 
ca się do Was jako patryotycznie usposobionych 
obywateli monarchii z gorącem wezwaniem, aby 
każdy w miarę możności przyczynił się do powo- 
dzenia subskrypcyi pożyczki wojennej, która słu- 
żyć ma na cele obrony kraju, naszych praw i wol- 
ności, wywalczenia lepszej przyszłości dla nasze- 
go narodu! 

Kraków, 20 maja 1915 r. 

Prezydyum stoł. król. miasta Krakowa. 

Dr Juliusz Loo, prezydent miasta, Dr Julian No- 
wak, I zastępca prezydenta m. Dr Kazimierz Ko- 
stanccki, II zastępca prezydenta m. Dr Emest 
Bandrowski, III zastępca prezydenta m. 


KRONIK 


Kraków, 21 maja. 


Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poł W razie potrzeby wyda- 
my wcześniej nadzwyczajny dodatek. ~ 

Do Powiatowych Komitetów ʻi Narodowych w 
Galicyi. Naczelny Komitet Narodowy zwołuje 
zjazd przedstawicieli Powiatowych Komitetów Na- 
rodowych na dzień 6 czerwcą b. r. w Krakowie. — 
Celem zjazdu rozpatrzenie dotychczasowego prze- 
biegu i stanu prac Powiatowych Komitetów Naro- 
dowych, poinformowanie delegatów o działalności 
N. K. N., omówienie metod pracy 1 wytknięcie 
dróg na przyszłość ku uzyskaniu wspólnego, wiel- 
kiego celu. i 

N. K. N. świadom ważności tych narad i wy- 
sluchania opinii narodowych czynników, które da- 
ły tyle dowodów swego ofiarnego patryotyzmu. 
przywiązuje do zebrania niezwykłą wagę. To też 
»dnosi się z gorącym apelem do Powiatowych Ko- 
mitetów Narodowych, by lieznie i solidarnie obe- 
słały ten zjazd, który się stanie niezawodnie fak: 
tem wyjątkowego znaczenia w dzisiejszej chwili 
dziejowej. 

Z upragnieniem oczekuje N. K. N. przybycia 
przedstawicieli Komitetów Narodowych, uwolnio- 
nych od najazdu powiatów. 

Niech dzień tego zjazdu stanie się chwilą pamię. 
na w dziejach budowy przyszłości naszego Na- 
rodu! `= i 

przewodniczący Dep. org. N. K. N. Dr Zygmam 
Marek. 

Prezes N. K. N. Wladyslaw Leopold Jaworski 

Namiestnik dr Korytowski przejechał wczoraj 
w nocy przez Kraków w swojej podróży inspekcyj 
nej po Galicyi zachodniej. Program podróży obej. 
muje zwiedzenie powiatów i starostw: brzeskiego 
amowskiego, ropczyckiego, rzeszowskiego, prze 
vorskiego, krośnieńskiego i jasielskiego. Z dren; 
Korytowskim odbywa podróż wieeprezydent Rady 
snkolnej krajowej p. Ignacy Dembowski. 

Delegat dr Fedorowicz zwiedził przedwczoraj 
Rzeszów, Łańcut i Przeworsk. Majętność Jele- 
„ata pod Przeworskiem została spalona i obrabe- 
wama przez Rosyan. 

Ponowny przegląd pospolitaków w Krakowie. 
urodzonych w latach 1878—1890 i 1892—1894 
włącznie odbędzie się w dniach od 26—30 maje 
lla powiatu krakowskiego, od 81 maja do 3 czerw- 
'a dla powiatu podgórskiego, a od dnia 4 czerwcz 
do 15 czerwca włącznie dla gminy miasta Krako- 
wa. 

Przegląd będzie się odbywał w lokalu gminnym 
przy ulicy Podzamcze pod L. 30.  * 

Wykłady wojenne profesorów uniwersytetu ma- 
ją oświetlić problem wojny z różnych stron jej 
istoty, Nie obcą tej istocie i artyzm. Najbliższy też 
wykład — w piątek 21 b. m, poświęcony będzie 3- 
nówieniu znaczęnia wojny dla muzyki. 

Docent dr Zdzisław Jachimecki będzie mówił o 
„Motywie walki w muzyce“, przedstawi, jakien: 
4oniosłem echem odbijają się w muzyce wojny, o 
uajstarszych do obecnych czasów, ile one na roz 
*ój muzyki, jej potęgi i umiejętności oddania na- 
drcjów duszy, i narodów wpłynęły. 

Poprzednie wykłady docentów dr. Wróblewskie. 
so i Romana Nitselia szczelnie wypełniły salę. Do 
wód to, jak takie wykłady były potrzebne. y 

Wykład dra Zdzisława Jachimeckiego odbędzi. 
ię dzisiaj o godzinie 6 w auli uniwersytetu. 

Zbiórka metali, która się w Krakowie rozpocze 
a 19 b. m., dała dotąd wynik nadspodziewanie du 
wy. Publiczność krakowska bardzo życzliwie pu 
jarla usiłowania komitetu i obficie składa przed 
nioty, zbierane przez uczniów. Ubikacyce w budyr: 
-u przy placu W. W. Świętych pod L. 1, gdzie 
ułodzież składała zebrano przedmioty, zapełnił: 
ię po brzegi. Obecnie magistrat wyznaczył m. 
yd nowe ubikacye w magazynach miejskich. = 
Kobra; zbioranó w. gminach przyłączonych, dzi- 
iaj zbiórka odbywa się w dalszych dzielnicach 
ajasta. `$ 

6.000 jeńców rosyjskich odjechało wczoraj wic- 
Aom z krakowskiego dworca towarowego trze- 
a pociągifni do Czech i do Btytyi, gdzie się mie- 
iczą obozy kófcentracyjne. Jeńcy” et zatrzyma 
~ig Przez 24 godziny w Krakowie, w czasie któryc! 
mujęto się desinfekcyą ich ubrań; oraz poddano jeń- 
OW szczepieniu. we 

Na dworću towarowym w specyalnym, piecu. pa- 
ą tornistry rosyjskie, zanieczyszczone, zobactwem. 
Am toż mieści się wielka kuchnia polowa, W któ- 
-ej gotuje się pożywienie dla jeńców. Kuchnią kic- 
-uje hrabina Beleredi. A 

Wczoraj przyjechało do Krakowa 4.200 jeńców. 


Świadomi jesteśmy najlepiej, że kraj nasz i mia-| wziętych do niewoli nad Sanem. 


sto poniosły olbrzymie straty. i szkody materyalne | 


wskutek długotrwałej wojny. Nie chodzi tu jednak 
tyle o wielkie kapitały, ile o możliwie najliczniej- 
szy udział mieszkańców kraju i miasta w subskryp- 


Ranni Rosyanie. W ostatnich czasach przywie- 
|ziono do Krakowa większą liczbę ciężko rannyel 
żołnierzy i oficerów rosyjskich, wziętych do nie- 
I woli w ostatnich walkach w Galicyi środkowej, — 
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A 
U czono “ich w sz e wojskow$ch Ww za- 
kładzie Helclów i klasztorze S. $. Karmelitanek 
przy ulicy Łobzowskiej. 

Deszcze majowe. Rozpoczęty przed kilku dniami 
seron pożądanych deszczów majowych bogdaj że 
się jeszcze nie zakończył. Wezoraj jak i dni po- 
przednich niebo było pokryte chmurami, pomimo 
że czasem słońce wydobywało się i przypiekało, 
atmosfera była przesycona wilgocią, powietrze par- 
ne i duszne, a termometr wskazywał na zmianę. 
To też pomimo że cały dzień jakoś „przetrzymało” 
kes deszczn, na noe rozpoczął się deszcz zrazu 
skromny, później wprost ulewny, z seryi dobro- 
czynnych deszczów majowych. Pod ich wpływem 
roślinność cała odżyła, zieleń nabrała świeżości, 
kwiaty nowej woni, trawy soczystości. Dalsze de- 
szcze też nie zaszkodziłyby ani łąkom, ani zasie- 
wom zbóż, przecież „mokry maj”, po którym jest 
„żyto kicby gaj“, to jeden z postulatów naszego 
rolnictwa. W imię też tego dobra my mieszczuchy 
goiowiśmy znieść jeszcze kilka dni „mobilizacyi” 
i pogotowia parasolowego, a nawet ewentualnie tro- 
chę kataru; niech tylko deszcze majowe nie ustają. 

Pierwszy dwumiesięczny kurs pedagogiczny w 
Krakowie (Rynck 29, II. p.). Dzisiaj odbędzie się 
wykład dra H. Sikorskiej na temat »Hygiena wie- 
ku dojrzewania płciowego«. — Początek punktual- 
nie o godzinie 6. 

Ankieta przeciw demoralizacyi, która z powodu 
przeszkód nie przyszła do skutku, odbędzie się dzi- 
siaj o godzinie pół do 7 w sali Towarzystwa tech- 
nicznego przy ulicy Straszewskiego 28, II. piętro, 
na dochód dzieci po poległych legiomistach. Odczyt 
wygłosi p. Gedeon Chądzyński. Wstęp, jak już 
zapowiadaliśmy, mają tylko rodzice, nauczyciel- 
stwo i wychowawcy. 

Wycieczkę dla dzieci urządza Uniwersytet lu- 
dowy (całodzienną) w poniedziałek 24 b. m. (pra- 
wdopodobnie do lasu bielańskiego). Zbiórka o go- 
dzinie 8 rano w lokalu Uniwersytetu ludowego, ul. 
Dunajewskiego 7. Na miejscu zostaną zorganizo- 
wane gry i t. p. Należy zaopatrzyć się w prowian- 
ty na cały dzień i ciepłe ubranie. Udział bezpła- 
tny. Przyjmuje się dzieci tylko powyżej lat ośmiu. 

Wypadek samochodowy wiceprezydenta Schiff- 
nera. Przed kilku dniami pisma doniosły, iż szef 
inspektoratu pocztowego w Krakowie, radea dwo- 
ru bar. Dormus, został telegrafieznie powołany do 
Białej, celem objęcia kierownictwa galicyjskiej 
dyrekeyi poczt i telegrafów, ponieważ dotychcza- 
sowy jej kierownik. wiceprezydent Artur Sehiffner, 
uległ nioszczęśliwemu wypadkowi. Jak się dowia- 
dujemy, wiadomość ta, o ile dotyczy radcy dworu 
bar. Dormusa, jest nieprawdziwą. 

Z ruchu kolejowego, Od dnia 18 b. m. obowiązu- 
je następujący rozkład jazdy w Krakowie: 

Z Wiednia przyjeżdżają do Krakowa pocią- 
gi: 1.08 rano (pocztowy), 7.56 rano (posp. poczt.), 
10.19 przed południem (posp. poczt.), 3.50 po po- 
ludniu (posp. pocztowy), 8.58 wieczorem (posp. 
poczt.) 

Z Krakowa wyjeżdżają do Wiednia: 6.14 ra- 
no (posp. poeztowy), 6.50 rano (pocztowy), 10.15 
przed południem (posp. pocztowy), 6.40 wieczoren: 
(poczt. posp.), 7.38 (pocztowy), 7.56 (pospieszny 
pocztowy). Ay s 

Do Tarnowa odjeżđżają z Krakowa pociągi 
pocztowe: 11.48 przed południem, 4.36 po połu 
dniu i 11 w nocy. 

Z Tarnowa przyjeżdżają: 9.47 przed połu 
lniem, 2.11 po poludniu i 6.46 wieczorem. 

Do Nowego Sącza i Zakopanego od- 
jeżdżaja pociągi pocztowe: 1.24 po południu i 9.48 
wieczorelu. 

Z Nowcgo Sączai Zakopanego przy 
jeżdźają: o 8.10 rano i 5.28 po południu. 

Do Kocmyrzowa odjeżdża pociąg osobow: 
o 9.17 rano, wraca o 4.06 po południu. 

Połączenie Krakowa z N, Sączem. Donosimy po 
*yżej o połączeniu kolejowem między Krakowem: 
1 N. Sączem przez Tarnów. Z Krakowa wyjeżdż: 
lo Tarnowa pociąg pocztowy o godz. 11 w nocy 
Pociąg ten, przybywający do Tarnowa o godz. £ 
minut 47 rano, ma połączenie z pociągiem, od 
ieżdżającym do N. Sącza przez Stróże. Na razie 
linia ta dla osób cywilnych jest jeszcze niedostępna 

Po inwazyi Rosyan w Galicyi zachodniej. 

W Rzeszowie, jak nam donoszą, uległy zni 
szezeniu od pocisków granatów i szrapneli, dwo 
rzec kolejowy, oraz magazyny i warsztaty kolejo 
we. Liczne parterowe domy, opuszczone prze 
mieszkańców Rzeszowa, zamienili żołnierze rosyj- 
cy na stajnie, a wszystkie urządzenia domowe 
sprzęty, meble i t. d. albo wywieźli do Rosyi, alb 
spalili. W bardzo wielu domach wszystkie drzwi. 
szyby i okna usunięte i powybijaneś0i mieszkan- 
y, którzy w mieście pozostali, zdołali swoje mie- 
nie uratować. Przez miasto przechodzą co ehwilę 
iiezne oddziały jeńców rosyjskich. Jeńcy spoczy 
wają po drodze i otrzymują posiłek. 

Dębica bardzo ucierpiała, mianowicie spale 
ru uległy wszystkie prawie domy w rynku. Ko- 
ściół ocalał, budynek gimnazyalny także. 

Również Sędziszów uległ podobnemu logo. 
vi, jak Dębica. 

W Pilznie zniszczonych zostało kilkanaście 
lomów podczas walk artyleryi. Kilka dworów w 
'kolicy Pilzna zostało doszczętnie zrabowanych. 

Dwór w Brzezinkach pod Tarnowem, własność 
u Bizanca z Krakowa, stał się podobnie, jak oko- 
iczne dwory, pastwą rosyjskiego rabunku, oraz 

fiarą pocisków armatnich. Ocalał tylko sam mu 
owany dwór, gdzie mieszkali oficerowie rosyjscy. 
wiabowano jednak i zniszczono całe urządzenie 
komowe, wszystkie meble. Stajnie rozebrano, inne 
udynki zostały doszczętnie zniszczone pociskami. 
+rmatniemi, zboże i siano zrabowano. Żołnierze ro. 
wjscy nie robili sobie w tym dworze ceremonii. 
sa mahoniowych kredensach n. p. rąbali drzewo. 

W Tarnowie, Tuchowie, Ciężkowicach, Janowi- 
ach i Lipinkach reaktywowano już urzędy poczto- 
we. Na razie można tam posyłać tylko listy zwy- 
szajne i polecone. W urzędzie pocztowym głównym 
w Tarnowie (Tarnów I) otwarto również ruch te- 
lefoniczny i telegraficzny, na razie dla prywatnych 
„sób niedostępny. 3 

Dyrekcya €. k. seminaryum nauczycielskiego 
węskiego w Kętach komunikuje: Ponieważ budy- 
ack szkolny został już po wyjeżdzie c. i k. rezer- 
«owego szpitala do Tarnowa opróżniony, rozpocz- 
aio się nauka jeszcze w bieżącym miesiącu b. r. 

Na podstawie rozporządzenia min. wyznań i 0- 
wiaty z dnia 17 kwietnia b. r. będzie nauka miała 
ut celu przygotowanie tych kandydatów, którzy 
już prywatnie w domu uczyli się, w formie bez- 
płatnych lekcyj zbiorowych, udzielanych przez gro- 
a0 ©. k. semin. naucz. do egzaminu, jaki każdy z 
iezniów na końcu roki gzkolnego w seminaryum 
anuczycialskiem w Kętach z poszczególnego kur- 
„u będzie mógł składać i w razie pomyślnego wy- 
uku otrzyma świadectwo ukończenia dotyczącej 
casy. 


Tm ae e h) 


-n Piątex, 21 Maja 1915. 
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Nie wykluczone jest również, iż w wypadkach, 
zasługujących na uwzględnienie, przyzna c. k. Ra 
da szkolna krajowa biedniejszym uczniom stypen 


Pu 


| dya pedagogiczne. 


Zgłoszenia i wpisy przyjmuje dyrekcya każdej 
chwili, nie dalej jednak, jak do końca maja b. r., 
jak również udziela wszelkich wyjaśnień. 

W niewoli rosyjskiej. Jan Neuhoff, inżynier Wy- 
działu krajowego, porucznik artyleryi, wzięty z0- 
stał z Przemyśla do niewoli rosyjskiej. — Tadeusz 
Kucharski, profesor gimnazyalny ze Stryja, kadet 
obrony krajowej, który był w 92 liście strat wyka. 
zany, jako zabity, żyje i jest w niewoli ro» 
syjskiej w Turkiestanie. — Chorąży artyleryi for- 
tecznej w Przemyślu I. Hochfelder, absolwent 
lwowskiej akademii handlowej, urzędnik lwowskiej 
filii Wiedeńskiego banku związkowego, doniósł 
rodzinie, że znajduje się w niewoli w Ufie. 

Centralny oddział ewidencyjny Departamentu 
wojskowego N. K. N. w Oświęcimiu podaje do wia- 
domości zmianę swego adresu, który brzmi: Eta- 
penpostamt Piotrków, Centralny oddział ewiden- 
cyjny Departameniu wojskowego N. K. N. 

Ruch telegraficzny w Dąbrowej i Olkuszu. Dy- 
rekcya poczt i telegrafów komunikuje, że przy 
c. ik. etapowych urzędach pocztowych w Dąbro- 
wej i Olkuszu w Polsce otwarto służbę telegraficz 
ną dla prywatnego ruchu telegraficznego. 

W sprawie wychowania fizycznego naszej mło- 
dzieży odbyła się w ministerstwie oświaty w Wie- 
dniu w niedzielę 12 b. m. konferencya, w której 
brali udział: inspektor szkół radea dworu Dwonskl 
i Kawecki, sekretarz ministeryalny Kozubski, prof., 
Augustak i prof. Gubrynowicz. Oprócz tego był: 
także szef sekcyi Jerzy Madejski, wiceprezydent: 
Rady szkolnej kraj. dolnoaustr. Khos von $ternegg 
i inspektor dr Reiherz. Na konferencyi podnięgi0- 
no fakt, że nasze władze szkolne krajowe zawęzć' 
dbały o to, aby młodzież nasza na świeżem powie- 
trzu, wśród zabaw sportowych. spędzała wolne 
godziny. Teraz młodzież odezuwa dotkiie* brak: 
tych rozrywek. Chodzi więc o to, aby zorgunizować 
akcyę, mającą na celu fizyczne wychowanie mło- 
dzieży naszej, nietylko tej, która do szkół uczę: 
szcza, ale także tej, która z jakichkolwiek powo- 
dów do szkół uczęszczać nie może. W ten sposób 
mogłoby to się zrealizować, że młodzież nasza mo? 
slaby się oddawać grom i zabawom na boiskach 
wiedeńskich. Jest także w planach urządzanie wy-, 
cieczek pozą miasto. W celu należytego ujęcia! 
akcyi w swoje ręce, zorganizuje się komitet fizycz- 
nego wychowania młodzieży. 

Przedstawiciele dolno-austryackiej Rady Szkol. 
uej krajowej przyrzekli ze swojej strony poparcłe; 
a wiceprezydent Rady szkolnej kraj. dolno-austr. 
Khoss von Sternegg, uznając pożyteczność i zna: 
czenie przedsięwzięcia, przyrzekł uczynić wszyst: 
ko, eo będzie potrzebne, do stworzenia i ntrzyma- 
nia tak pożytecznej instytucyt. 

Wymiana przesyłek pocztowych z osobami, in-, 
teruowanemi i konfiniowanemi. ©. k. dyrekcya, 
poczt i telegrafów przesyła nam następujący ko- 
munikat, wyjaśniający sprawę korespondencyi i 
przesyłek do osób za „granicą: 

1. Do austro-węgierskich poddanych, interno- 
wanych lub też konfiniowanych w krajach nieprzy- 
jacielskich, może ich rodzina, pozostała w Austryj, 
wysyłać: a) zwykłe listy i kartki pocztowe do 
Francyi, Wielkiej Brytanii z koloniami i posiadło- 
'«iami, Rosyi i Serbii; b) listy wartościowe ( hey nf 
wziątku) do Wielkiej Brytanii z koloniami 1 pos Y 
Ałościami;= ©) - przekazy pocztowe Q0 sax 
Wielkiej Brytanii z koloniami i posiadłościami, Ro- 
syj i Serbii. Maksymalna wysokość przekazu do 
Rosyi wynosi 800, do innych krajów 1.000 fran- 
sów. Zaznacza się jednak. że we Francyi otrzy- 
wują internowani i konfiniowani z reguły naraz ` 
-ylko 20 franków z przekazanej kwoty; d) pakiety, 
<ocztowe (bez powziątku) do Wielkiej Brytanii z 
soloniami i posiadłościami i do Rosyl. 

Takie same rodzaje przesyłek mogą też wysyłać: 
lo swoich rodzin poddani państw nieprzyjaciel- 
skich, internowani i konfiniowani w Austryi. 

Co do jeńców wojennych, obowiązują osobne 
mzepisy. Przesyłki, wyżej wymienione, podlegają 
„płatnie, wyjątek stanowią przesyłki do austro-wę- 
sierskich poddanych, internowanych w Wielkiej 
Brytanii i we Franeyi, lub też przesyłki, pocho- 
dzące od angielskich i francuskich poddanych, in- 
ternowanych w Austryi. t 

2, Wszelkie przesyłki muszą być zaopatrzonę w 
iak najdokładniejszy adres. Przy przesyłkach do 
internowanych i konfiniowanych należy, obok Na, 
„wiska adresata, umieścić zawsze w sposób, WPA-, 
Jający w oczy, dopisek »Interne(e« albo »Confi- 
ne(e), albo »Sujet autrichien«. , > 

Bliższych wyjaśnień w omawianej m mogą 
interesowani w razie potrzeby zasięgnąć w ka- 
adym urzędzie pocztowym. .,, 1» 


Zmarli: 

Marceli Persian Axentowiez, były apte- 
karz w Horodence, a. następnie właściciel realno- 
ści zo Lwowa, zmarł w tęsknocie za własnym kra- 
om na uchodźctwie w dniu 15 b. m. we Francens- 
badzie, dokąd w ostatnim miesiącu schronił się dla 
poratowania zdrowia. 

Ks. Bronisław Zauderer, kanonik łańcucki, 
«umarł w Lańcucie z początkiem b. m. 5 

Ś. p. dr Teofil Urich. Z Wiednia piszą nam: 
zmarł tu po dłuższej chorobie wskutek okaleczeń, ? 
odniesionych na wojnie, lekarz sztabowy i komen- 
dant szpitala wojskowego obrony krajewej ze 
Stryja dr Teofil Urich. Zmarły, jako leksnz. cenio- 
ny był bardzo; cieszył się ogólnym szacunkiem w 
mieście Stryju i znany też był, jako dzielny lekarz 
i ezłowiek o rzadko czystym charakterze w SZeno- 
kich kołach miasta rodzinnego Lwowa. Osiezocił” 
troje dzieci, które, jako tułacze galicyjacy, prze-> 
bywają w Wiedniu. 


y 
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Mianowania w Legionach. „Goniec polowy Le- 
gionów* wychodzący w Piotrkowie donosi, że mia- 
uowani zostali: Jan Żuławski i Stan. Siczek, ko- 
mendantami plutonu z odznakami XI. rangi, ply- 
tonowymi z odznakami XII rangi Józef Ho- 
szowski, Adam Mniszek, Stan. Burzyński. 


Teatr miejski w Krakowie. p 

Sobota: „Widzenie Blanca Posneta“, „kazanie 
komiczno-Gramatyczne w 1 akcie Bernarda Sha 
w'a i „Zięć pana Poirier“, komedya w 3 aktach 


Augiera i Sandeau. 4 
Niedziela: o godz. 3 po potyggjn: »Wgselgi 
sztuka aktach St. Wyspiańskiego. — O gódź: 
7 wieczorem: „Widzenie Blanca Posneta“ i „Zięć 
pana Poirier“. ; 

Poniedziałek: o godz. 8 po południu „Pan a, 
Clo-Clo“, — O godz. T wieczorem: „Halka“, opera 
Moniuszki. Ceny miejsc popularne. 


Odwrót Rosyan z drohobyckiego 
zagłębia naftowego. 


Wiedeń, 21 maja. 

„NReichspost* donosi z Preszowa pod datą 
10 b. m.: 

Dwa dni już minęły, odkąd wojska nasze, po- 
suwając się wzdłuż gómego biegu Dniestru, do- 
szły poza Sambor. Wspaniałe to przełamanie 
się ma, jakkolwiek w mniejszych rozmiarach, 
podobne znaczenie dla cofających z Karpat 
mas rosyjskich, jakie przełamanie się pod Gor- 
licami miało dla armii Dimitriewa. Mianowicie 
z chwilą obsadzenia Sambora przez nasze woj- 
ska musieli Rosyanie z najwyższym posmie- 
chem opróżnić linię odwrotową Borysław—Mro- 
hobycz, ponieważ z wzięciem linii kolejowej, 
na zachód od Sambora wiodącej na Dobrowla- 
ny, wojska rosyjskie, stojące pod Drohobyczem 
niechybnie zostałyby otoczone. W najlepszym 
razie pozostawałaby im chyba tylko droga na 
Stryj, gdzieby się jednak dostały w obcęgi ar- 
mii naszej, wysuniętej już aż po Skole. 

Fem sobie można wytłómaczyć, że Rosyanie 
w popłochu, pozostawiając cały tren, musieli 
się wynieść z Drohobycza, dokąd 18 b. m. wkro- 
czyły nasze wojska. Dostawianie jeńców odby- 
wa się obfitemi grupami, taksamo dostawianie 
wziętych dział, karabinów, środków żywności, 
oraz reszty wyckwipowania. 


„DSZEZEKCZE WYMUSZY i csyjskie 
przecie komendantowi PrzeniuŚli. 


(Tel. c. k. Binra koresp.) 
Wiedeń, 21 maja. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 

Sława, jaką wałeczni obrońcy Przemyśla zd0- 
byli przez to, że nie zostali pokonani przez ar- 
mię oblężniczą, tylko przez głód, po bohater- 
skich cierpieniach, pełnych samozaparcia się, 
nie daje spokoju małodusznym w obozie na- 
szych nieprzyjaciół. Pełni zazdrości i nienawiści 
starają się czystą tarczę załogi splamić wymy- 
słami najniższego gatunku. Ciągle mieszają 0- 
ni do wyrazów „podziwu dla rycerskich wro- 
gów“ zmyślone i kłamliwe zarzuty przeciwko 
załodze, a zwłaszcza oficerom, przyczem widać 
także perfidny zamiar zatrucia tradycyjnego 
dobrego stosunku między naszymi żolnierzami 
a ich wodzami. Tam, gdzie wymysły ustają, 
szukają oszczercy w kronice skandalów daw- 
niejszych oblężeń — nowych pomysłów. 

Niedawno „Russkoje Słowo“ wystąpiło z ta- 
kim pomysłem. Jak wiadomo, generałowi Stoes- 
slowi, jako komendantowi Portu Arthura, mię- 
dzy innemi zarzucono, że wyzyskiwał brak 
aprowizacyi załogi do prowadzenia w celach 
wzbogacenia się wielkiego handlu wyrobami 


swego prywatnego gospodarstwa mlecznego. | 


Otóż teraz „Russkoje Słowo” zadziwia świat 
rewelacyą, że w obrębie twierdzy Przemyśla 
istniało wzorowe gospodarstwo mleczne, skła- 
dające się z 200 rasowych krów i wielkich za- 
pasów paszy, a właścicielem farmy był konien- 
dant Przemyśla. — Tak więc nizki sposób my- 
ślenia wyzyskuje fakt, że mimo wszelkich bra- 
ków, pozestawieno kiłka krów, aby chorym i 
rannym, potrzebującym lekkiego pokarmu, 
módz jeszcze dostarczyć trochę mleka. 


` BĘ -) p 
Storpeńowznie parowca angielskiego, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 

K Londyn, 21 maja. 

(Biuro Reutera). Admiralicya ogłasza: 

Parówiec »Dumfris« został dnia 19 bm. nano 
storpedowany. Załoga wyratowanu, 


Komunikat turecki, 


(Fel. o. k. Biura koresp.) 
Konstantynopol, 21 maja. 

Główna kwatera donosi: 

Na froncie dardanelskim także wczoraj nie 
było akcyi lądowej. Pancerniki angielskie i 
francuskie »Charles Martel<, »Henri IV«, »Im- 
placable< i »Lorl Nelsone, które przez dłuższy 
czas ostrzeliwały baterye, zostały zmuszone do 
cofnięcia się, nie osiągnąweży żadnego skutku. 


Wiki o Bsrócemale. 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 21 maja. 

Specztlny korespondent biura Wolfa w Dar- 
danelach donosi: 

OA storpedowania okrętu »Goliath« flota 
sprzymierzona nie usiluje wtarngé do wnętrza 
ciesniny. Ciągle pojawiają się niektóre okręty 
pod Sed-il-Bahr i Kum-Khale, ale po pierwszych 
strzałach ze stony: bateryj nadbrzeżnych się 
odkałaja. 

Walki lądowe po stronie europejskiej prowa- 
dzone są z dobrym skutkiem. Wojska lądowe 
zostały dalej odparte i kilka rowów strzelec- 
kich zajętych. 


ü 


Przesiienie gabinetowe w Anoji, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
1 str", Lendyn, 21 maja. 


-t 


í »Daily Chronicle« pisze: 

Ma być utworzony rząd, który ma reprezen- 
tować wszystkie partye, chcące być w rządzie. 
Wielu ministrów oddało swe portiele do dyspo- 
zycyi, aby ułatwić rekonstrukcyę gabinetu, 
między innymi także Haldane. — Między tymi, 
śtórzy mają wstąpić do gabinatr. wymieniają 


„NOWA REFORMA 


tąkże Bonar Lawa, Chamberlaina, Balfoura i 


innych. 


n 


Przesilenie w admisalicyi. 


Sprzeciwienie się Asquitha prowadzeniu dy 


skusyi nad kwestyą amunicyi potwierdza po- 


głoski o dyterencyach miqdzy Frenchem a u- 


chwaly,- alẹ celem uniknięcia nieporozumień 
mowcą zaznacza, że: 1) zamierzone zmiany nie 
dotkną pozycyi ani premiera ani sekretarza 
stanu dis spraw zagranicznych, 2) nie są z 
mone żadne zmiany w polityce 
| szego prowadzeniu wojny z calą energią i 
wszykiikimi «środzami, 8) wreszcie utworzenia 
nowego gabinetu, któreby tylko nastąpiło dla 


AMIC= 


HEj 


kraju ©9 do dal- 


konieczności, które przechodzi wszelkie inne 
[i wobec idei, która więcej niż kiedykolwiek en- 
, tuzyazmuje, wobec szczęścia i wielkości Włoch. 
iO wszystkiem innem musimy od dnia dzisiejsze- 
| go zapomnieć i wolno nam tylko o tem pamię- 
tać, że wszyscy jesteśmy Włochami i że wszy- 
Sey z tą samą wiarą i tak samo gorąco kocha- 
[my Włochy. Oby siły wszystkich zostały złą- 


{rzędem wojennym. Do tego przyłącza się je-|gelów wojennych, nie należy tłómaczyć jako; czome w jedną siłę, a serca wszystkich zjączy- 


szcze ostre przesilenie w adminalicyi. 

Dyferencye między Fisherem a Churchiliem 
wybuchły z powodu ataku na Dardanele. Gabi- 
net uchwalił atak na Dardanele z przyczyn po- 
litycznych, ponieważ Resya koniecznie tego 
chciała, aby osiągnąć interwencyę Grecyi. — 
Churchill zataił przed gabinetem przeciwne zda- 
nie Fishera. 


Londyn, 21 maja. 


»Dimes« pisze o zamierzonych zmianach w 


ministerstwie: Rozdział odpowiedzialności mu- 
si iść rękia w rękę z rozdziałem władzy. Opo- 
zycya musi być równie zastąpiona jak liberalni. 
Jeszcze przed tygodniem powiedział Asquith 
na zapytanie w Izbie gmin, że nie można my- 
śleć o gabinecie koalicyjnym, ale teraz trudno- 
ści między Fisberem a Churchillom sprowadzi- 
ły przesilenie. Także zajścia koło Dardanel i 
nie wilanie się ustawy przeciw alkoholowej 0- 
slabiły pozycyę mądu. 


»Daily News« pisze, że liberali, którzy jc- 
stanowczo oświad- 


szcze pmzed 48 godzinami 

czyli się przeciw ministerstwu  koaldicyjnemu, 

dzisiaj stoją przed faktem dokonanym. 
Rotterdam, 21 maja. 


„Motterd. Court“ donosi: Oczekują, że 


przy utworzeniu nowego gabinetu angielskiego 


wejdzie w skład gabinetu takżo Henderson ja- 
ko zastępca partyi robotniozcj a alej Carson 
i Redmont. 
Bonar Law o przesiieniu. 
Londyn, 21 maja. 

Bonar Law wyglosił mowę, w której powie- 
dział: Obiegają pogłoski © politycznych zmia- 
nach. Takie kombinacye byłyby bez celu, gdy- 
by nie nastąpiło złączenie się całego narodu i 
jego orgamizwcya celem ukończenia wojny. 


Oświadczenie Asquitha, 
Londyn, 21 maja- 
W Izbie gmin premier Asquith doniósł, że 
chee poljąć kroki celem utworzenia nowego ga- 
binetu na szerszej podstawie osobistej i poli- 
tycznej. Nie powzięto jeszcze ostatecznej u- 


„Wystąpienie W! 
iewyczajne pełzomocnicwa Ola rail. 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Rzym, 21 maja. 

Sprawozdanie agencyi Stefaniego z wczoraj- 
szego posiedzenia Izby deputowanych: 

Sala przepelniona; obecnych 480 deputowa- 
nych. Na galeryach wiać członków ciała dy- 
płomatycznego, między tymi ambasadorów Sta- 
nów Zjednoczonych, Anglii, Prancyi, Rosyi i 
| Japonii, senatorów i byłych deputowanych. — 
‘Przy zjawieniu się w loży d'Annunzia zgotowa- 
ino mu na sali i galoryach owacye, w których 
tylko oficyalni socyakiści nie brali udziału. — 
D'Annunzio dziękował. "Wszystkie osobistości 
i polityczne z wyjątkiem Giolittiego są obecne. 

O godz. 2 po południu wszedł na salę prezy- 
dent Marcora, przyjęty  entuzyastycznyni o- 


d 
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krzykami. Wszyscy deputowani z wyjątkiem | 


45 socyalistów oficyalnych wstają z miejsc i 
wołają: »Niech żyje prezyńdent«. Także gale- 
rya bierze udział w tych owacyach. Tuż potem 
zjawia, się gabinot z Salandrą na czele. — Z 
wszystkich stron odzywają się okrzyki: »Vi- 
vat wojnalc Z centrum mwolują: »Niech żyje 
król!« Oklaski ciągłe są intenzywniejsze i do- 
chodzą do punktu kulminacyjnego przy okrzy- 
ku »Niech żyją Włochy«. 

Po ratyfikowaniu protokółu z ostatniego po- 
siedzenia prezydent. gabinetu Salandra przed- 
kłada ustawę, dającą rządowi na wypadek 
wojny nadzwyczajne pelnomtognietwa. 

Premier Salandra składa następnie imieniem 
rządu oświadczenie, które przy każdem zdaniu 
przerywają burzliwe okrzyki: »Niech żyją Wło- 
chy«, »Wivat wojna«. Tylko oficymlni socyali- 
ści siedzą spokojnie na swych miejscach. Na 
końcu oświadczenia Balandry Izba urządza im- 
ponującą manifestacyę na rzecz armii, króla i 
Włoch. 

Premier Salandra wnosi wybór komisyi ce- 
lem zbadania wniesionej ustawy i prosi, aby 
członkowie komisyi, wyznaczeni przez prezy- 
donta, natychmiast się zebrali i jeszcze dziś 
przedłożyli sprawozdanie komisyi. 

Wniosek ten przyjęto. 

Minister spraw zagranicznych Soumiao przed- 
kiada Izbie ziełeną księgę. Deputowani oraz 
publiczność na galeryach zgotowali ministrowi 
spraw zagranicznych dingotrwiałą serdeczną o- 
wacyę. 

Prezydent podaje nazwiska. deputowanych, 
powołanych przez niego do komisyi. Wielu de- 


aby wyrazić miniswom życzenia. 
I 
Uchwała Izby. 
Rzym:;, 21 mają. 

Izba uchwaliia w tajnem głosowawiu wniosek 
irządu o pilne traktowanie przedłożenia 357 
głocacni przeciw 54. Komisya natyehniast się 
rwano. . ; : 

Po ponownem podjęciu posiedzenia. sprawo- 
zdawea Boselli przedłoży sprawozdanie komi- 
syi. 
zebrała w sali parlamentu. Obecni byli wszyscy 
członkowie z wyjątkiem Turattiego. Przewo- 
dniczącym i sprawozdawcą wybrano najstar- 


och z trójprzymierza. 


porzucenia ideałów politycznych jakiejkolwiek 
partyi. 
Mowca przyłącza się do oświadczenia Bonara 
| Lawa i wyraża przekonanie, że opozycya kie- 
rować się będzie rozwagą, ec jest najlepszą mie- 
| todą dla skutecznego ukończenia wojny. 
Londyn, 21 maja. 
W Izbie gmin oświadczyla partya pracy, że 
przyjmuje propozycyę Asquitha «o do wstąpie- 
nia do gabimetu. 


Nota Stanów Zjednoczonych 
do Anglii. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 21 maja. 

»Momming Post« donosi z Waszyngtonu: 

Departament stanu ułożył notę do Anglii, któ- 
ra ma być akceptowana przez prezydenta. Neta 
nie będzie przyjemną lekturą. Wprawdzie bę- 
dzie ona zawierała zwykłe frzesy uprzejme 0 
stosunkach przyjacielskich, ale ton nie jozo- 
stawi żadnej wątpiiwości co do nastreju rządu 
amerykańskiego, który podnosi szereg zarzu- 
| tów przeciw Anglii w sprawie żeglugi kandle- 
| wej. 3 


Rewciucya w Porimgalii.. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 21 maja. 
>Le Pragres« donosi z Madrytu: 


ły się w jedno serce, Oby: jednomyślna wola do- 
prowadziła do uświęconego celu i siła, serce i 
wola enalaziy jeden namiętny i bohaterski wy- 
¡raz w armii i flocie Włoch i dostojnym wodzu, 
który ją prowadzi do łosu nowej historyi. — 
Niech żyje król, niech żyją Włochy! 


Nadzwyczajne pełnemocnictwa 
dla rządu. 
Rzym, 21 maja. 

Po ponownem podjęciu posiedzenia Izby dep. 
o godz. 5 po poł. złożył dep. Boselli sprawozda- 
nie i oświakiczył wśród nader burzliwego aplau- 
zu, że komisyą jednomyślnie proponuje przyję- 
cie przedłożenia w sprawie nadzwyczajnego peł- 
nomocnictwa dla rządu. W tej tak poważnej 
chwili, zakończył, będzie votum Izby uroczy- 
stem stwierdzeniem naszych praw i sławy oj- 
czyzny (burzliwe oklaski), oraz ufności do ar- 
mi, macynarki i władcy. 

Deputowami oklaskiwali te słowa, a prezy- 
dent gabinetu Salandra oraz prezydent Izby 
uścisnęli sprawozdawcy dłoń. Odezwały się o- 
krzyki: Niech żyją Włochy, miech żyje król. 

Barzilai oświadczył, że lzba, która daje 
rządowi obszeme uprawnienia, ma pelne do nie- 
go zaufanie, 
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Posiedzenie Senatu. 


pE Rzym, 21 maja. 
Także przystępy do gmachu senatu są ob- 


Portugalskie okręty wcjesne ponownie 0- | s:ilzone kordonami wojska. Tylko senatorzy i 


sirzeliwałty Lizbone. Blizko 1.660 osób jest za- 
bitych w tem wieta Hiszpanów. Wałki uliczne 
trwały przez cały dzień wczorajszy. Sytuacya 
jest bardzo poważną. 
= ba Lizbona, 21 maja. 

(Ag. Hawvasa). Wobec ostatecznego utworze- 
nia ministerstwa komitet rewolucyjity się Toz- 
wiązał. Panuje spokój. 


najbardziej przykremi ofiarami. W ostatnim, 
przeszło 30-letnim okresie utrzymały Włochy 
system sojuszów i przyjaźni, które w szczegól- 
ności mialy na celu lepsze w ten sposób zabez- 
pieczenie równowagi europejskiej, a z nią po- 
koju. Dla tego szłachetnego celu Włochy nie- 
tylko znosiły brak bezpieczeństwa swych gra- 
nie, nietylko  peklporządzowywały swe naj- 
świętsze aspiracye narodowe, ale także ze stłu- 
mionym bolem musiały się przypatrywać z me- 
todą uprawianym usiłowaniom gnębienia wszel- 
kich znamion italskich, które natura i historya 
nadały niezmazalnie szlachetnym ziemiom. 
Ultimatum, wystosowane przez monarchię 
anstro-węgierską w lipcu r. 1914 do Serbii, od 
razu zniszczyło skutki długoletnich starań, al- 
bowiem naruszyło traktat, który nas łączył z 
monarchią. Ultimatum maruszyło traklat ftor- 
mainie, albowiem zanicchato poprzedniego poro- 
zumienią się z nami lub chociażby majzwykłej- 


| szego zawiadomienia, Naruszyło traktat w kie- 


runku merytorycznym, zmierzając do tego, aby 
zmienić z naszą szkodą drażliwy system tery- 
toryalnych posiadłości i sfer wpływów, które 
się byly utworzyły na półwyspie bałkańskim. 
Ale więcej jeszcze aniżeli jeden lub drugi punkt, 
został naruszony a nawet stłumiony cały duch, 
którym traktat był owiany, albowiem przez to, 
że wywołano w świecie najstrasztiwszą wojnę 
w zupelncj sprzeczności z naszymi interesami, 
zniszczono zównowagę, której zabezpieczeniu 
sojusz miał slużyć i spowodowanio z niepohamo- 
wana siłą odżycie problemu narodowego uzu- 
pelnienia Włoch. Mimo to rząd starał się cier- 
pliwie przez miesiące szukać wyrównania, któ- 
roby znowu daio umowie prawo egzystencji, 
które straciła była. Ale rokowania te musiały 
mieć granice nietylko co do czasu, ale także 
pod względem godności, poza któremi całość 
interesów oraz honor naszego kraju byłyby na- 
miszono. 

Z tego powodu i dla utrzymania najwyż- 
szego celu rząd: królewski widział się zmuszo- 
inym notyfikować e. i k. austro-węgierskiemu 
rządowi w dniu 4 maja cefnięcie wszystkich 
swych propozycyj teryteryainych, wypowiedze- 
nie traktatu Ssojuszowego i oświadczenie, że 
Wwłechy zastrzegają sobie swobodę działania. 
Ale z drugiej strony nie było możliwem pozo- 
stawić Włochy izolowane bez bezpieczeństwa 
i znaczenia, właśnie w chwili, gdy historya świa- 
ta wschodzi we fazę decydującą. Wobec tej sy- 
tuacyi i przy rozważeniu trudności sytuacyi mię- 


putowanych spieszy: przed ławy minisieryalne, | dzynarodowej, rząd musi być także politycznie 


przygotowanym na każdą, choćby najcięższą 


et > i prosi przeto Izbę przez wniesiony pro- 


jekt ustawy 0 nadzwyczajne pełsromocnictwa, 
których potrzebuje. m 

Zarządzenie to jest usprawiedliwionem nie- 
tylko przez precedensa u nas i w innych pań- 
stwach wszelkich form rządów, ale przedstawia 
ono także najlepszy porządek a nawet najta- 
godniejszą formę tych pełnomocnictw, które 
nasze, będące w mocy ustawcklawstwo, daje 
rządowi także w innych wypadkach, gdzie cho- 
dzi o największe prawo, mianowicie o dobro 
państwa. 

Bez słów chełpliwych i dumnych, ale w glę- 


szego członka Izby Bosellego, sekretarzem | bokiem zrozumieniu odpowiedzialności, która 


Baszilaia. 


Oświadczenie Salandry. 


Rzym, 21 maja. 
(Sprawoztlanie agencyi Stefaniego). Oświad- 

czenie prezydenta gabinetu Salandry brzmi: 
Od czasu, gdy Włochy znowu zbudziły się do 
państwowej jedności, okazały się one w świe- 
[cie narodów czynnikiem umiarkowanym, zgody 
i pokoju, i z dumą mogą powiedzieć, że misyę 
tę spełniały z siłą, nie ustępującz 
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ECL Brzed 


Tymczasem posiedzenie Izby prze- | na nas w tej godzimie ciąży, mamy świadomość, 


czego wymaga najezlacheiniejsza dążność i naj- 
żywotniejsze interosa ojczyzny. Imieniem 0j- 
czyzny i jej odkiani zwracamy wzruszeni nasz 
goracy apel do parlamentu i poza parlament, 
do kraju, aby wszelkie różnice zdań porzucono 
i by wszędzie mastało-szczefe zapomnienie. — 
Przeciwieństwa partyjne i klasowe, osobiste 
zapatrywania, które w czasach zwykłych, za- 
wsze powinny być szanowane, nawet powody, 
które dają życiu codzienne owocne kontrasty, 
dażności i zasady. dziś muszą zniknąć wobec 


deputowani, oraz mający kartę wstępu mają do- 
stęp. Sala i galerya są przepełnione. Przybyło 
przeszło 230 senatorów. 

-O godz. 4 po południu prezydent Manfredi 
wsz5d na salę a za nim premier Salandra i in- 
ni członkowie gabinetu. Prezydenta gabinetu 
powitano burzliwą manifestacyą. Galerya woła: 
»Niech żyją Włochy, niech żyje król, niech ży- 
je armia«. Senatorzy powstali z miejsc, poczem 
Salandra zabrał głos i powtórmył złożone w 
Izbie oświadczenie, które przyjęto żywymi 0- 
klaskami. Na końcu przyszło znowu do wielkiej | 
manifestacyi. 

Po oświadczeniu Salandry prezydent na pro- 
pQzycyę premiera odroczył posiedzenie do dzi- 


siai godz. 2 po poł. 


Wypńwiedczen'e dawaego traktatu 
Włoch i warunki nowego. 


»Prager Tagblstt« przynosi w telegramie z 
Medyolamu mastępującą 
»Popolo d'Italia«, rozszerzonego w specyalnem 
wydaniu w 100.000 egzemplarzy, która tak 
przedstawia przebieg działalności dypleinacyi 
włoskiej, przygotowującej wojnę: 

Wypowiedzenie traktatu trójpnzymierza na- 
stą.piło 4 maja. 


15 ruaja została zawarta przez Włechy umo- KIK 


wa wojenna z trójeorozuniemiem, na podstawie 
której Włocky zusowiązują się napaść na Au- 
stryę do 24 kn. 

Umowa ta gwarantuje Włochom wyzwołenie i 
wszystkich włoskich terytoryów, znajdujących 
się pod panowhniem Austryj, panowanie nad 
Adryatykiem, oraz znaczne nabytki terytoryal-| 
ne w Azyi i w Afryce. 

Do wykonania tego planu Wlochy już Biz. 
stąniły, albowiem członkowie włoskiego sztabu 
generalnego już brali udział we wspólnych na- 
radach wojennych ze sztabem francusko-angiel- 
skin w Paryżu i w Londynie. 

Do tego dalat »Popolo dFtalia« sensacyjny 
komentarz, że Giolitti cały przehieg tych roko- 
wań zdradził ks. Bflowowi, za co dziennik 
»przed obliczem całego nanodu włoskiego pięt- 
nuje Giolittiego jako zdrajcę ojczyzny«. 


Walki uliczne w Keapolu. 


Neapol, 20 maja. 
Tłum urządził tutaj demonstracye przeciwko 
| dziennikom neutralistycznym. Ww gmachu dzien- 
nika »Mattino« tłum wzniecił pożar w bali ma- 
szyn drukarskich. Musiało wystąpić wojsko, a- 


| nito użytek z broni, 

W drukarni dzłenniki »Giorno+ tłum równie 
wato 50.000 osób, nie wyrządzając atoli żadnej 
szkody. 


żeby rozprószyć tłum 20-tysięezny i utorować 
straży ogniowej drogę do pożaru. Wojsko uczy- 
wyrządził znaczne szkody. Pratl restauracyą, 
która sprzedaje piwo pilzneńskie, demonsiro- 
Wojsko strzeże konsulatów  austno-węgier- 
skiego i niemieckiego. 
Socyaliści i związek robetniczy przeciw wojnie. 
Bazylea, 21 maja. 
»Bas. Nachrichten < donosi z Medyolanu, że w 
Bolonii odbyła się narada socyalistycznej par- 
tyi z zastępcami ogólnego związku robotnicze- 
go i socyalistycznej grupy parlamentarnej w 


sprawie stanowiska, jakie partya ma zająć w 
kwestyi wojny. Wszelką myśl strajku general- 


stwierdzający niezachwianą miechęć proleta- 
ryatu przeciw udziałowi Włoch w wojnie i na- 
kładający na grupę parlamentarną obowiązek 
giosowania przeciw wszelkim kredytom na cele 
wojenne, Wszystkie organizacye wezwano do 
urządzenia manifestacyi za neutralnością, 
Wydalenie Serbów i Chorwatów z Włoch. 
Kcpenkaga, 21 maja. 
Koresp. »Birż. Wiedomosti« donosi z Niszu z 


i7 maja: Dziś nadeszła tu wiadomość, że wszy-. 


intormacyę dziennika | 


i 


nego porzucono i przyjęto porządek 


scy Serbowie i Chorwaci, którzy od początku 
wojny mieszkali we Włoszech, zostali stamtad 
wydaleni, 
Wyjazd Włochów z Niemiec. 
Wiedeń, 21 maja. 

»Zeit< donosi z Monachium, że z 16.000, Wło- 
chów, którzy mieszkali w Bawawyi, wyjechało 
już 15.000. Na wezwanie ambasady włoskiej w 
Berlinie, nadeszłe telegraficznie, większość z 
nich odjechała tego samego dnia nocnymi po- 
ciągami drogą na Szwajcaryę. Wyjazd ten przy- 
szedł dość niespodziewanie; jeszcze w dzień 
możną było widzieć dużo Włochów w restau- 
racyach włoskich, których w Monachium jest 
znaczna liczba, a już w nocy znaki i wywieszki 
tych restauracyj były zdjęte, szefowie i perso- 
nal gotów do drogi. 

Głosy prasy włoskiej. 
Rzym, 21 maja. 

Znany historyk Gulielmo Ferrero ogłasza w 
radykalnem piśmie medyolańskiem »Secolo« o- 
stre ataki na księcia Bülowa, któremu zarzuca, 
że pracuje środkami, jakiemi pracowuaja dyplo- 
macya dawnych czasów w Bisancy um. 

»ldea Nationale« zamieszcza podburzającą 
karykaturę, na której widać odcięte głowy Gio- 
littiego i Biilowa obok siebie, nadziane na kije. 

Z drugiej strony ostrzegają nawet pisma 
wrogie wobec Niemców przed atakowaniem ks. 
Biilowa, który jako Niemiec spełnia tylko swój 
obowiązek. 

Poseł de Felice, znany przewódca socyalistów 
irredentystycznych i  wojowmiczo usposobio- 
nych, zgłosił się jako ochotmk do 4 pułku pie- 
choty. 

Wszystkie pisma rzymskie drukują mowę 
kanclerza niemieckiego Bethmanna-Hollwega i 
węgierskiego prezydenta gabinetu hr. Tiszy. — 
»Popolo Romano« z komentarzem przychylnym, 
inne dzienniki bez komentarzy. 


Zajście z ambasadorem włoskim 
w Konstantynopolu. 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Konstantynopol, 21 maja. 

Dzienniki ogłaszają następujący komunikat: 

Pewien podoficer, który prowadził oddział 
wojska, w Pera natknął się na pewną osobę. 
Jak się pokazało, osobą tą był ambasador wło- 
ski. 

Zajście to zostało uregulowane. 


Putzydięc. ne manifestacye 
w Wiedniu | Buddeeszcie, 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 21 maja. 

Wezoraj wieczór urządzono patryotyczną ma- 
nifestacyę przed niemieckim konsulatem i mi- 
nisterstwem wojny, śpiewano patryotyczne pie- 
śni i wznoszono okrzyki na cześć Austno-Wę- 
gier, Niemiec i Turcyi. 

O podobnej manifestacyi donoszą z Budape- 
sztu, 


Teleioniezne 1 ielegroficzne 
fiemości (, K. Biura koresp. 


z dnia 21 maja. 
Subskrypcya na pożyczkę wojenną. 

Wiedeń. Bank austro-węgierski subskrybował 
20 milionów koron na pożyczkę wojenną. 

- Wstrzymanie przesyłek dła żołnierzy. 

Wiedeń. Z powodu wielkiego nagromadzenia, 
nie przyjmuje się aż do dalszego zarządzenia 
posyłki próbek towarów dla żołnierzy, a przy- 
jete już posyłki będą zwrócone nadaweom. 

Następca generała d'Amade. 


Zurych. »N. Zuericher Ztg« donosi z Gene- 
wy: Generał , Gonraud, następca generała 
d'Amade, przybył pod Dardanele, jako naczel- 
ny dowódca francuskiego korpusu ekspedycyj- 
nego. 


Asquith o trwaniu wojny . 

Londyn. W Izbie gmin oświadczył Asquith, że 
rząd nie może spuszczać z oka możliwości, że 
walka jeszcze długo potrwa. Na dalsze zapyta- 
nie oświadczył, że obecna chwila nie jest sto- 
sowną do omawiania kwestyi amunieyi. i 

Lloyd George oświadczył, że posłowie są 
wielkimi sangwinikami, jeżeli sądzą, że wojna 
się za sześć miesięcy ukończy. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Michał Kenazmszi, 
Wydawca: 


Rudel sm. 


Wadesiamaą, 


(Artykuly w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyl.) 


Poszukiwanis zaginienych. 


Wiktor Żumański z Lubaczowa, obecnie Ber- 
no, Lósselgasse 9, prosi krewnych i znajomych 


o adresy, 3651 


a H 

Pocztękowanej. 

Szanownemu Gremium Aptekarzy Galicyi 
zachod., oraz Wszystkim, którzy z powodu stra- 
ty ukochanego syna i brata ś. p. Stanisława 
romana Jakubowskiego okazali nam w jaki- 
kolwiek sposób współczucie, składa serdeczne 
i szczere podziękowanie 


3690 Matka i rodzina. 


Br JAN GAIK 


specyalista chorób wewnętrznych i nerwowych, 
długoletni kierownik-lekarz Zakładu wodole- 
czniczego w Zakopanem 


ordynuje od godz. 3—5 po południu. 


Plac Marvacki L. 7 (przy kościele św. Barbary). 
š 3201-3 
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Pomhivanie zaj 


Junacy Oleś, sierżant w 
szpitalu barakowym w M. 
Ostrawie, poszukuje żony swej 
Teolili wraz z dziećmi, któ- 
rzy w ostatnim czasie prze- 
bywali w Tarnowie. Ktoby o 
nich cokolwiek wiedział, ze- 
chce mi donieść, oraz zawia- 
domić żonę moją o mojem 
miejscu pobytu. 3687 1 3 


Nr 353. 


franciszek Wójcicki z Po- 
m toka ad Krosno, obecnie 
Freudenthal, Olmiitzerstrasse 
50, Sląsk, poszukuje brata 
Władysława, który służył 
w pułku saperów. 8688 


yp'eliks Szustalewicz z Mo- 
ścisk, obecnie zamieszkały 
„w Bali u Bezdezy, Czechy, 
„prosi o adres córki Leonty- 
ny Szustalewicz, która by- 
ła sanitaryuszką w szpitalu 
„Wojskowym Nr 3 w Przemy- 
ślu. 3516 5 5 


y orya Koczorowska, 
obecnie (z córką Olgą) 
Leitring b. Leibnitz (Steier- 
mark), z listami p. Fr. Trum- 
mera, poszukuje synów: Ka- 
zimiorza, geometry, w Bo- 
śnii, i Gotarda, lekarza we- 
terynaryi, który jako oficer 
rezerwowy był w Przemyślu. 
3584 3 8 


Yg ciciech Kamlanka, 
absolw. szkoły tkackiej 
w Krośnie, obecnie przy woj- 
sku, poszukuje rodziny Gesie- 
ckich z Krosna, oraz Topol- 
skich i Lewandowskich 
z Brzeżan. Ktoby wiedział co 
o nich, raczy łaskawie do- 
nieść pod adresem: J. Rozpę- 
dzik, Weingyar, Kesmark, Un- 
garn. 3599 4 4 
oanna Stojaiowska ze 
Sokala, obecnie w Hodo- 
lanach obok Ołomuńca u p. 
Dobrej |. 122, prosi wszyst- 
kich, którzyby posiadali jaką- 
kolwiek wiadomość o jej sy- 
m Broniaławie, nauczycielu 
z powiatu liskiego, o łaskawe 
podanie adresu. 3635 3 4 
. mmm 
óze! Skrupski, podurzę- 
dnik stanisławowskiej dy- 
rekcyi kolejowej, obecnie Wie- 
deń, XII, Ignazgasse 20, z li- 
stami p. R. Kiznera, prosi o 
wiadomości o rodzinie, o któ- 
rej od wielu miesięcy nie ma 
żadnych wiadomości. 3638 3 3 


Et» wiedział o miejscn 
popytu Zofii Paidowej, 
która Została przy swych ro- 
dzicach Zabłockich w Ki- 
sielowie, poczta Zarzecze koło 
Jarosławia, raczy uwiadomić 
Marcina Paidę, Kraków, 
Kopernika 1. 8646 3 8 


roszę o wiadomość o nota- 
rynszu Ignacym Debi- 
skim ze Żmigrodu i jego ro- 
dzinie. Micha? Rybaczek, 
Wiedeń, XVIII, Hohnegasse 


19/14. 3648 3 5 


odzice . Stanisława 0- 

sirowskiego (medyka 
ze Iiwowa), jednor. ochotni- 
ka Z 7 pułku z Gracu, mie- 
szkają (we Lwowie i proszą 
go o wiadomość pod adresem: 
Antoni Strokou, oficyał po- 
cztowy w Białej. 3667 s 8 


oszukuję Waleryi Bucza- 
ga, żony woźnego sądo- 


wego, która mieszkała w Dy-|z 


nowie. Może wyjechała do 
Czech lub na Morawy. 
zea Diugoń, Dsbniki, Ry- 
nek | 11. 8671 2 2 


úze Krzeszowski z Prze- 

worska, obecnie w szpita- 
lu Gizeli w Pradze, szuka ro- 
dziny. 3661 


Jú- ICH 


= CAPE OOO 


no S% 

J”? Szymański, Brzesko, 
sąd powiatowy, poszukuje 
brata Józefa Szymańskie- 
go, b. oficyanta pocztowego 
z Krakowa, który w drugiej 


połowie października 
wstąpić do Legionów pol- 
skich. 3669 2 8 


Artoni hr. Potocki z Ko- | E 


miał Sy 


rzeniowa, obecnie w Gmun- | BE 


den, Feursteinstrasse 8, prosi |$ 


o podanie adresów i nnmerów 


poczt polowych: Józeża Pio- | 5) 
cha, Mateusza Bonara i ER 


Błażeja Dziukały, oraz in- EF 
nych ze służby dworskiej lub |Ę 
z wsi Korzeniowa i Woli Bo-|g 


browskiej. 3617 5 6 


Jolia Kisielówna, naucz. 


z Mchawy, pow. Lisko, |] 
obecnie Bukowina, p. Poronin, |; 


poszukuje krewnych. 3623 3 3 | £$ 


Abraham Ost, si 
progi o wiadomości © Żo- 
nie cię Qst z dziećmi z Tar- 
nobrzega, którzy w  listopa- 


dzie z. r. przebywali w Tar. |% 
Józst Packhla, sier- |% 


nowie. 


sierżant, | $ 


żant, poszukuje żony Anto- SF 


niny i ojca Ludwika Pa- 
chli z Jasienicy Zamkowej. 


Adres obu: Feldpost Nr 351.|8 


2487 2 5 


Stanisławowa poszukuję 


e 
& pp. Wilhelma Lirhard- | 536 
wraz z żoną | BĘ 


ta; nadrew. kol., 
i córką Aldoną Bedlińską, 
oraz Anieli Kielniowskieł, 
prosząc o iuformacye o nich. 
Helena Firichowa, Wien, 


XII, Rechte Wienzeile 233, |: 


I St, Tar 10. 3580 2 3 


Gołuk Stefan, koszary Fran- 
ciszka Józefa, 


Ž 


KER 


nat Aa ar 


Kraków, |h 


prosi o adresy kolegów Ant. ER 
Wolfa, nauczyciela z Dobro- |Ę 


mila, i Ign. Madeja, naucz. 
z Przemyśla. 3518 3 3 


KAMA przybyłe z Jarosła- 
wia lub będące w stosun- 
kach listowych z Jarosła- 
wiem, upraszam 0 wiadomości | 
o Antonim Kwiczali, właści- 
cielu drukarni Józeś Ban- 
dura, Drukarnia Literacka w 
Krakowie. 3888 


qojoiech Borcz, legioni- 
Sta, prosi o adres p. 
Dworskiej, która mieszkała | 
zeszłego roku przy ulicy Lu- 
bicz 19 w Krakowie. Bliższy 
adres poda: Krawczyński Fran- 
ciszek, Kraków, ul. Jagielloń- 
ska 10, Drukarnia Literacka. 
3589 

Miał Doiinka, kiero- 

wnik szkoły z Tisowie 
(Dolina), obecnie K. u. k. Not- 
Reservespital, Gossensass, Ti- 


nych. 


Je Maryan Babu- 
la, Feldpost 118, prosi o 
wiadomości o siostrze, matce 
i znajomych z Tarnowa. 

3656 


J= Kluczańko z Ottynii 

koło Stanisławowa, obe- 

cnie w szpitalu w Pradże, na 

Strachowie, szuka rodziny. 
8659 


Antzi Subik z pod Strzy- 
Żowa, obecnie w szpitalu 

w Pradze, na Strachowie, szu- 

ka rodziców. 3660 


ga" Bartko, obecnie Wie- 
deñ, I, Renngasse 20, Fi- 
lial-Spital, poszukuje rodziców 
Wereszycy, Oraz rodziny 
Kursów z Janowa obok Lwo- 
3672 


fan Rzepka, z listami Kle- 


3641 2 2 


sA t 


ro 


Zamiast osobnych zawiadomień. 


Podpisani podają wszystkim krownym i znajomym bolesną wiadomość o nagłej 
Śmierci swego szczerze ukochanego brata, szwagra i waja 


który 16 maja 1915 zmarł w Wiedniu w 70 roku życia. Pogrzeb odbył się 18 maja 1915 r. 
o godz. 5 po południu z kaplicy ewangielickiego cmentarza, XT. obw., gdzie zwłoki złożone 
zostały w tymczasowym grobowcu i skąd przewiezione zostaną później do Krakowa. 


MIASTA 
przyjmuje i wypłata wkładki. || 


e | właścicieli realności w Krakowie, 


+ 


aptekarza i dyrektora banku z Krakowa 


Paulina z Stockmarów Goebel, siostra, 
Br Karol Stockmar, brat. 

Krystyna Stockmar, szwagrowa. 
S$iostrzeńcy i siostrzenice. 


M | niem. Wiadomość: 


| | 


kładowego. 3630 1 8 


Jan Biernacki 


5 | handel tow. miesz. i delikatesów 
g|w Szczakowej, przyjmie chłopca do 


3676 1 3 


onoi 


potrzebną na wieś, obznajomiona 
z hodowlą drobin, trzody i gotowa- 
Piotra Micha- 


praktyki, 


SĄ  lowskiego 15, II, Kraków, Radzie- 


jowski. 


3679 1 3 


yeee typu, 5cio-osobowy, do- 
bry automobil tanio do sprzeda» 


4 nia. Kraków, Półwsie, ulica Ko- 
Ściuszki 1. 48. 


3682 1 5 


cylindrową dla przegrzanej pary, 
maszynową, rzepakową podwójnie 
rafinowaną, oraz wszystkie inne 


SD | artykuły techniczne poleca: Biuro 


$ techniczne Bolesława dé Dahl- 
d| ke, Kraków, &raniczna 11. 


3677 1 6 


Poszukuje się zaraz pokoju 
elegancko umeblowanego, z osobnen 


z j j wejściem, na parterze lub I piętrze. 


KRAKOWA | 


M ki do układania fasyi domowo-czyn- 
3 szowych z uwzględnieniem przepi- 


F; 


cym bezpośrednio po dniu zrobionej wkładki, ® 


Nowe książeczki oprocentowuje Kasa f 


2 go 


BO 


3556 2 3 


Do wkładek, wnoszonych obecnie, nie stosuje Kasa O szczę 


dności miasta Krakowa postanowień rozporządzenia mora- 
toryjnego i ewentualnych dalszych moratoryów stosować 
nie będzie o tyle, iż wypłaca i wypłacać będzie kwoty do 

K 5000 na każde żądanie bez wypowiedzenia. h 


Stróż 


obeznany z nowoczesnemi urządze- 
S niami i sprzątaniem pokoi, poszu- 
roł, Leopoldhof Nr 68, poszu- |kuje miejsca do większego domu. 
kuje swych rodziców i krew- Wiadomość: uł. Andrzeja Potockie- 


go 13, u stróża, 


3683 


3668 
y . 
Czereśnie 

5 kg czereśni... „ wa K 420 
ń „ grubych szparagów . „ 520 
5 „ karczochów e.n 140 
5 „ groszku w strączkach „ 330 

5 „ kawy wiedeńskiej 
mieszanki . . . . . „ 231 — 


opłatnie za zaliczką. — Glcvwanni 


Spanghero, Tryest. 


3639 1 2 


Zarząd folwarku 


Wotowice 


p. Czernichów 


sprzedaje pierwszej dobroci 
w smaku szparagi, pocztów- 


kę K 650 franko. 


3650 8 8 


kli undian 


w ładunkach wagonowych do- 
starcza franko do każdej sta- 
cyi firma $. Binzer, Kar- 
mensa Owsiaka, Podgórze, | miów, Jägerudorf, Sląsk au- 
Targowa 6, poszukuje swej|stryacki. Kasowość załatwia 
żony Heleny, zamieszkałej | Wiedeński Bank Związkowy 
w Rzeszowie, ul. Bema 673. |filia Karniów, Jagerndorf. 


3446 10 10 


PCE 


! Gablenzgasse 24/1 


Dyrekcya kolei 


Panna 
z ukończoną maturą seminar., po- 
szukuje jakiegokolwiek zajęcia, ja- 
ko nauczycielka, towarzyszka, pie- 
lęẹgniarka, może zająć się domem; 
za utrzymanie i skromne wyna- 
grodzenie lub żadge. Suchodolska 
poste rest. Oświęcim. 3654 25 


OKtUZ il Dom parterowy, mu 
y e rowany, z 400 sążni 
ogródkiem, oparkanionya cały dzień 
słońce, naprzeciw rogatki na Woli 
Justowskicj, z powoda stosunków 
famiiijnych tanio do sprzedania. 
Cała gotówka niepotrzebna. Wiado- 
mości udziela I. Sichel w Woli Ju- 
atowskiej, ` 3663 2 2 


(ukiernić w Wadowicach 


przyjmie zaraz prakzty- 
kanta. > 8661 38 3 


Adwokat 


młody, wyszedłszy z wojska, 
nie mogąc wrócić do Galicyi 
wschodniej, szuka jakiegokol- 
wiek zajęcia w swoim zawo- 
dzie, w przemyśle, w handlu 
uła: | oRajęzobienia na 

ymanie rodzi = 
jacej na wygnamiul k Mar 
ków do życia. — Zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności Jan 
Argasiński, Wiedeń, XVI, 


me. 


0. 341080 


anienka skromna poszukuje po- 

sady do dzieci albo jako poko- 

wa tylko za utrzymanie, chętnie na 

wyjazd. Zgłoszenia pod „Słerotat 

przyjmuje Admin. „N. kełommy*. 
3642 3 4 


Pokoje 


z utrzymaniem. Ul, Karmelicka 46 
HA piętro na prawo 8603 3 20 


Buchalter-bilansista 


samodzielny korespondent poisko- 
niemiecki, piszący na maszynie, zu- 
pełnie wolny od wojska, poszukuje 
natychmiast posady. Wilhelm Lal- 
ka poste rest. Wiedeń, f, Haupt- 
Post. 3293 11 0 


Pokoje umeblowane 
do wynajęcia. Kremerowska 14, par- 
ter lewy, od 3 do 6. Wiadomość 
u stróża, 3665 2 3 


4 1 . 
e 
|. 
Potrzebni 
Gospodyni 
do zarządu kuchni kawiarnia- 
nej, ` 3569 6 6 
Piatniczy 
oraz 


Relnenrzy 
do Cukierni 


J. MICHALIKA 
Fioryańska 45. 


8 | października, 


Zgłoszenia listowne pod „Pokój“ 


przyjmuje Adm. „N. Reformy*. 3675 


Świeżo wyszła 
drukiem 


broszurka, zawierająca wskazów- 


sów amnestyjnych, po cenie 59 hal., 
do nabycia w księgarni Friedleina 
i w biurze Towarzystwa katolickich 


ul. Karmelicka 15, parter. 
Zamówienia po otrzymaniu prze- 


Oprocentowanie dzienne rozpoczyna się z dniem następują? © Bl ioin panie 10 Bal, polec. 


36 hal., uskutecznia się odwrotnie. 
3680 1 3 


Mmmm 


z komfortem, na parterze i JI 
piętrze, od 1-go lipea lub 1-go 
na biura lub 
mieszkania. Zgłoszenia: Kra: 
kowskie biuro ogłoszeń, Kra- 


ków, ul. Dunajnwskiego l, 3. 
3683 1 3 


Prawnicy! 


A Przygotowuję do egzaminu i rygo- 


rozum sądowego, ręcząc za sku- 

tek. Zgłoszenia listowne pod Br R. 

przyjmuje Administr. „N. Reformy“, 
3608 3 3 


Rupuje i sprzedaje: 


/ | ubrania. palta i futra męskie i dam- 


skie, — $S. Matzner, Bracka 5. 
3501 8 10 


Subjekt cukierniczy 


Wiadomość: Cua- 
3625 4 4 


potrzebny zaraz. 
kiernia, Lubicz 22. 


Krawieczyzię 


damską i bieliznę nową, oraz 
reperacye starej, przyjmuje 
i wykonuje niedrogo Wiktorya 
Podbielska, Kraków, Sław- 
kowska 6, Ill p. 3140 3 0 


Uczenica 


instytutu muzycznego udziela 
lekcyj na fortepianie po przy- 
stępnej cenie. Groble 7, par- 
ter, na lewo. B. M. 331 31 0 


L. KRBONENBERGA 


Śpiewnik. Lgionów 


z przes. poczt. 35 hal. Zamowienia: 
L. Kronenberg, Wiedeń, IIL, Gósehl- 
gasso 8, drzwi Nr 17. Przy za- 
mówieniach ponad 100 egz. dla 
księgarń, stowarzyszeń i odsprze- 
dawców prywatnych 509, rabatu. 
Egz.okazowo księgarzom, bezpłatnie 
Wysyłka tylko za gotówkę, 
2062 4 0 


Renn- |od 8 — 10 i od 3 — 6 (herbata z mlekiem i buł- 


Krynica, Willa Zacisze”, 
Pokoje z kuchnią lub bez. Naj- 
zdrowsze położenie, obok parka za- 


musimy się tem bardziej strzedz, że teraz zakaźne choroby, jak: szkar=' 
latyna, odra, ospa, cholera, tyfus występują ze wzmożoną siłą. Dlatego 


używać wszędzie - 


gdzie takie choroby występują, dobrego środka dezynfekcyjnego, który 
musi być pod ręką w każdym domu. Najniezawodniejszym środkiem 
dezyntekoyjnym teraźniejszości według doświadczeń instytutów prof 
Lofflera, Vertuna, Pertika, Vasa, i t. d. jest bezsprzecznie 


który bezwonny, nie trujący i tani jest do nabycia w każdej aptece 
i drogueryi w oryginalnych flaszkąch (z zielonego szkła) za 90 h. Dzia 
łanie Lysoformu jest szybkie i pewne, dlatego polecają go lekarze do 
dezynfekcyi przy łóżku chorego, do mycia ran, wrzodów, do antysepty- 
cznych przewiązywań i do przestrzykiwania, 


MYDŁO LYSUFORNIOWE 


Jest łagodnem mydłem toaletowem, zawierającem 19/, Lysoformu, działa 
antyseptycznie i możne go używać na najwrażliwszą skóre, nawet 
u dzieci i niemowląt. Robi skóre miękką i elastyczną i wytwarza nad- 
zwyczaj aromatyczny zapach. Jedna próba wystarczy i każdy będzie 
później używał zawsze tego znakomitego mydła, które tylko wydaje 
się droższem, a w użyciu przecież jest bardzo wydatnem, bo starczy 
na długo. 


Kawałek 1 korona 20 h. 


LYSOFORM MIĘTOWY 


Jest wodą do ust silnie-antyseptyczną, która usuwa szybko i pewnie 
niemiłą woń, zęby wybiela i konserwuje. Można jej użyć do płukanii 
gardła przy katarze krtani, kaszlu i katarze, według lekarskiego zaor- 
dynowania. Kilka kropel starczy na szklankę wody. Flaszka orygi- 
nalna kosztuje 1 X 69 h i nabyć można w każdej aptece i drogueryi. 

Zajmnjącą książkę pod tytułem „Zdrowie i dezynfekcya* wysyła 
na żądanie zadarmo i opłatnie chemik HUBMANN, referent fabryki 
wyrobów lysoformawyci, Wiedeń, XX., Petraschgasse 4. 42 11 0 


Pianino i meble ze salonu 


łóżko blaszane z materacem, umywalnia, szafa, stół mały, stołki, dwie 
lampy do nafty za bezcen do sprzedania. 3609 3 3 


_ Biala aukcyjna, Pałac SpiSki. 


8670 2 3 


i iai PoWiatoWej Kasy oszerednośti 


- w Mysienicach 
uchwałą z dnia 12 maja 1915 obniżył stope ` 
procentową od wkładek od dnia 1 lipca 
m, EB? KRZ <-"|. "jo 
Myślenice, dnia 12 maja 1915. F 
Dyrckcya Powiatowej Rasy oszczędności. 


Prezes: 


Ruzimierz Bzowski. 


przy ul. Biich I. 4. 


3 pokoje, kuchniu, przedpokój, łazienka, z oświetleniem ele- 
ktrycznem, na parterze; j , 

3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem 
elektr, na II piętrze. 3129 20 0 

1 pokój, kuchnia i przedpokój na III piętrze. 

Oddzielne pokoje na IV piętrze, 


Wiedeńska Delegacya 


Samarytanina polskiego 


w Wiedniu, I, Wallnerstrasse 1a, parter 


przyjmuje na cele humanitarne Samarytanina i Legionów 
polskich datki w gotówce i w naturze, bielizną męską, obu- 
wie, tytoń i papierosy, b 

Delegacya Samarytanina sprzeđaje wydawnictwa pa- 
miątkowe, jak oficyalne odznaki N. K. N. (Ailegorya Polski), 
kalendarzyki i prześliczne serye widokówek Legionów z pla- 
cu boju, miniaturowe, artystyczne plakiety (Orzeł zrywający 
kajdany), kasetki i alegoryczne szpilki do krawatek, opusxi 
żałobne za poległych, oraz s 


Wojenne obrączki Legionów 
ze stali, ozdobione białym Zygmuntowskim Orlem i histo 
ryczną datą 16. VIT. 1914. 


Z dniem 1 mizja b. r. otwartą została ckspo- 
zytura wydawnictw Wiedeńskioj Belegacyi Sama- 
rytamina w Mrakowie, plac Szczepański (dem p. 
Dra Drobnera). 3319 9 0 


n 


IV. Sekcya osób dypiomowanych: przewod. 


Adresy instytucyj legionowych w Wiedniu. 

Naczelny Komitet Narodowy: I. Neuthor- 
gasse 9. 

Komisaryat wiedeński N. K. N.: I. Bauern- 
markt 3. 

Komisaryat wojskowy wiedeński N. K. N. i 
Komenda placu: IV. Alleegasse 44, od godziny 
12 — 1 i od 6 — 7 wieczorem. 

Intendantura Legionów: Wayringerstrasse 14, 
od godziny 10 — 12 i od 3 — 5 mo południu, 
z wyjątkiem świąt í niedziel. 

Biuro Samarytanina polskiego: 
strasse 1. 

Ekspozytura N. K. N. w Krakowie: Rynek, 
: 22. alpp. 


I. Wallner- 


Adresy władz galicyjskich. 

Wydział krajowy: Wiedeń I., Dominikaner- 
bastei 19. 

Namiestnietwo, Rada szkolna krajowa, Gali- 
cyjska krajowa dyrekcya skarbu — Biała. 

„ Sąd krajowy wyższy (krakowski) — Ożomu- 
iee. 

C. k. starostwo górnicze dla Galicyi (z Kra- 
kowa) i <. k. urzędy górnicze okręgowe: kra- 
kowski, jasielski, drohobycki i stanisławowski: 
Morawska Ostrawa, ul Elżbiety 6. 


państwowych  (krakow- 
Ska) — w Żywcu, lwowska — w Bernie, stani- 
sławowska — w Franicach. 
Dyrekcya poczt i telegrafów — Biała. 

„Sąd krajowy wyższy (iwowski) — Ołomu- 
niec. 


Instytucye galicyjskie w Wiedniu. 


Rektorat uniwersytetu hvowskiego: IX. Bolz- 
manngasse 5, od godziny pół do 9 do pół do 
10 rano. 

Prorektor politechniki lwowskiej: IV. Karls- 
platz 18, drzwi 72. 

Izba rękedzielnicza: XIV. Holochergasse 32, 
I piętro (prezes Makowiez). 

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę- 
dników prywatnych ze Lwowa: I. Schelling- 
gasse 1, I piętro. 

Izby handlowo-przemysłowe ze Lwowa i Kra- 
kowa: I. Stubeniing 8. 

Bank krajowy galicyjski: I. 
bastei 19. 

Kasa oszczęduości m. Krakowa: I. 
zeńles i. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Kra- 
kowie: I, Am Hof 7, 

Bank hipoteczny galicyjski: I. 
gasse 6. 

Bank ludowy galicyjski dla handiu i rolni- 
ctwa: I. Hohenstaufenga$se' 1. PUETA 


Dominikaner- 


Woll- 


Schotten- 


% Drukarni Literackiei w Krakowie. ul. Jagiellońska 10 


Bank przemysłowy galicyjski: I. 
gasse 2. 

Filie galicyjskie 
Schottengasse 6. 

Krakowska filla »Ustfedri banka českých 
spofitelen«: I. Schottenring 1. 

Centralny związek galicyjskiego przemysłu 
fabrycznego: III. Lothringerstrasse 12. 

Krajowa centralna kasa dla spółek rolni- 
czych: I. Dominikanerbastei 19. 

Galicyjska Kasa oszczędności: I. Stubenring 
8 — 10. 

Kasa oszczędności m. Lwowa: VIII. 
stadterstrasse 9, drzwi 8. 

Pocztowa Kasa oszczędności: I. Biberstras- 
se 18. 

Lwowski zakład ubezpieczenia robotników 
od wypadków: XX. Webergasse 4, drzwi 100. 


»Wiener Bankverein«: I. 


Josef- 


Instytucye dia wychodźców w Wiedniu. 


Schronisko wychodźcze: I. Wallnerstrasse 
1 (róg Kohlmarkt) obejmuje: a) ochronkę. b) 
kursy naukowe, to jest sześć klas ludowych. — 
(Wpisy od 10 — 12 i od 3 — 6. Opłata od 
dziecka ze śniadaniem, obiadem i podwieczor- 
kiem 12 kor. 50 hal.) e) jadalnia, a to od 12 — 


àa |1 i pół po 80 hal, d) herbaciarnia i kawiarnia 


ka 10 hal, kawa z mlokiem i bułka 14 hal.). 
Szkoła ludowa w lokalu Tow. »Biblioteki pol- 
skiej: IV. Mayerhofgasse 11. s 
Tanie obiady komitetu pań polskich: I. Tic- 
fer Graben 11, od 11 i pół — 1 i pół po 54 hal. 
Tania kuchnia Kongregacyi pań polskich: 
Langegasse 50, od 12—83 po południu. 
Gospoda Legionisiów: IV. Lmisegx85© 
I piętro, cały dzień otwarta. 
Ambator i] lekarskie (bezpłatne): IX. 
Berggasse 17, od 9 — 1 i 2 — 6 po południu. 
Stały komitet informacyjny dla nauczyciel- 
stwa: IV. Mayerhofgasse 11 (od 12 — i przed 
południem). ga 
Centralny komitet akademicki: IX. Tuerken- 
strasse 17 (w lokalu stowarzysz, >Ogniskoc). 
Komitet centralty wydziału "Tow. rolni- 
czych: VI. Mariahilferstragsgo 1 c, II piętro, 
drzwi 7, od 9 — 1 i od 1 — 6 po połud. 
Rządowy komitet zapomogowy dla przyby- 
szów z Galicyi i Bukowiny: 
I. Sekcya urzędnicza: przewodniczący komi- 
sarz dr Zeleński, I. Schauflergasse 2, III p. 
JI. Sekcya oświatowa: przewodniczący sekr. 
min. dr Lewicki, VIII. Alsorstrasse 21, mezzan. 
III. Sekcya inżynierska: przewodniczący se. 
kretarz min. dr Bernaczek, VII. Mariahilfer- 
strasse 92, 
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wicesekretarz dr Zalewski, IX. Wachringer- 
strasse 15. d 

V. Sekcya ziemiańska: przewod. radca skar- 
bu Fałat, I. Schauflergasse 6, mezz. 

VI. Konsorcyum bankowe: przewod. dyrek- 
tor Gustaw Weintraub, I. Am Hof 6. 

VIL Sekcya dla żon rezerwistów i legionistów 
polskich: przewod. sekr. min. dr Solański i pra- 
ktykant konc. dr Cassda, I. Schwarzenberg- 
platz 4. 


Stowarzyszenia polskie w Wiedniu. 


Związek katolicki polskiej emigracyi, VIH., 
Florianigasse 58, drzwi 12. 

Towarzystwo Biblioteki polskiej: IV. Mayor- 
hofgasse 11. d 

Polskie akademickie stowarzyszenie »Ogni- 
sko« w Wiedniu: TX. Tuorkenstrasse 17. 

Kółko rolnicze-leśne »Ogniska«: XVIII. Klo- 
stergasse 20. - 

Polskie stowarzyszenie »Strzechu«: I. Boerse 
gasse 11 (gmach giełdy) na I piętrze w pierw- 
szą i trzecią sobotę każdego miesiąca zebrania 
towarzyskie członków i gości). 

Dom Polski: IM. Doerhavogasse 25. 

Polskie stowarzyszenie chrześcijańskich re- 
botników i robotnie »Ojczyzna«: III. Untore 
Viaductgasse 38. à k 
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Rzadca drukarni L. K. Górski. 


